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Pa (aylsoracD 0 W\mim
Kraków, 13 caerwwa.

Wyrii-kni iwwborów w Niiwaiaiesh ocraek;wal 
cał’7 c/wint c j  wiłioowr*ny z wrcMdean aawiKiciom. 
M iały one bowiem okazać, czy głębokie we- 
WnętiziTie frzc-silenie, jakie nairad raemiecki po 
swojej iptrzeżywa, zMiża cię jndż km koń-
cowi i ciT^go ord Niemców ma rettota E «*ap y  
na lała najM iteze o^azrikiwać: pogodzenia się z 
twardym lceem póbi4pefe i sipokojncj praic-y nad 
odNudową i odedl.cdowarnem zwycięzców , czy 
beż .jiodcjiinowanyb (ppv.y każdej sposobności 
prób ccdfwętm i uwolnienia się od gniotących pu 
E ta jK '\v icń  j o-ko-ju wereatekiego.

Odbyte- oiŁed tygodniem , wr. dnin 6 bm. w y 
bory do paaiamewto, (pieroktego na podstawie 
uchwałonej jłrzed i-ckLem konistytu^-ji rępnibliki 
nieurriecildej zwolanetc-n nV dały7 odpowiedzi 
na żadne z tych  ipytafi, m-beresm jacy  cli ży.wc. 
św iat cały. Wylbwry te dow iodły tylko, że ów 
głęboki feim-r-nt w  naiodeie niemieCkm nie 
skońcCTł się by/najiiraiiej jeszcze, że TAcafej na
leży dopiero /oczoki-wać jego zakońcasMa. i 
ro-z&tmy-igriiępia. Ikltóre atoli nie dokona się juz 
•nie psizy pomocy kartki do głosowania., tocz —  
jak  obawła-T się Idizisiaj wpiysby przyw ódcy 
niemieiclcy -  w  wojnie djomawej.

Z g  omaiJizenlc narodowe, wybieirane w  listo
padzie w r. 1918 pod Świeżem wrażeoiesn klę
ski militarnej, ale jjeszfcete b-e>z świadomoślri war 
(ranSLÓw pckojiowyiah, które na Niesmoy zostały 
późaiśfj iiałońone, posiadało a łatlwoścżą silną 
większość dennykiratyctaną. 83!anowita ią, koa
licja  brzeich silnych stironrickw: soojai!i'9bV.v
większości, centouim kat.olicjkiego i nowo za
łożonej parte i detmt kratyczne-j, z  kt óryicih każ
do' stato w iem ie na gm ibde zasad szczmej de- 
mokiraoiii, nie dopuE-zS.-zając do ich okulenia k b  
naruszenia ani na lewo, ani na praw®. Silna la 
koalicja demokratyrzma 'pizyjęla traktat wer- 
salsik i twjj traynmała d,wa potężne atakli '.J-rojne 
oe strony skrajnej lew icy ] jeden z prawtcc. 
Rrś ód tyjck irtomenuów najbardziej drastycz
nych,, jiiiędtoy akceptowan:ern wanunk.ów fc-a k- 
tabu wCnsatekiego a utcieceką z, Berlina prtułd 
zamachem Kapjpa, a wreszcie ipowstaniem ko
munisty,canem w  zachodnim otoz^ira1 prze my
ślowym i przemijajątoej okupaelji frariiauskiej 
doliny- Mp«u, 'Zgrcmadizenie narodowe kładło 
fuadaan- n-ty nstawodawiciz-e i organizacyjne pod 
nowe Niemlcy,, wbavaliło nową nrtawę podat
kową. godtoąic bardzo iboleśide w intenesy klas 
po^iadajątcycih, duło saereg  tu Staw z, dziedziny' 
socjalnej, k'iz>re jednak, o o urna większość 
pnolctarjatu nil nrieckiego uznała z r  niewy- 
starozająiee...

MTśiod spełniania tycłi niówąttpSLwie ogrom
nych zadfcó poMtyfei wcr,\ąietftrajnei i zewnętrz
nej, silna mięCti-eość mząlIkątea Zgrcmafizenia 
narodowego au/żyła baidzo pędooo swójj kąpi
e l ipo-litytumy, połegająicy na zaufaniu ludno

ści. Ilrzyjocie trak* a bu w arSalskiego odstry- 
clrnęło od Jiiej ,te "nlszystlkie żyw ioły, które na 
wio&nę ubiegiógo maraydy raczfoj o przy
jęciu bolszew izmu z Rosji i pogirąricnia N iem iec. 
ale ratzem z  niemi także i  całsj Europy w  od- 
nięteie anarcihjt, niż (podid-anio się tozmłsnwi 
dydetatowi zwyiaięziców. Pals-zie upokorzenia, 
który,eh Niemcom nie .szfCEędtoiła przedewiszyst- 
kiean Francja, Ute zaranie^Zyły bynajmniej za-' 
•fcągw tpodiobn-ie m. Mąicydl\ leoz raozej (powięk- 
saył,\ i to bardteo raiacffinie szeregi nacjonali
zaniu. żyjąioegK nym ą o odtweicie pnzy iiajblktezej 
sposobności.

Z ttirusglej' sbrony nędza trwająca nadal, nie 
pozte oliła na uBpCfloojenie ntmyskrw ppołetarja- 
t.u, Oauje si;e on zawiedzionym' -w nadziejach i 
T>reteaisjia-clli, Okjtóre oibuidiziła w iiwn ricwolacja. 
Socjalizacja, itdtorej nikt sobie reatnie nie w y 
obrażać, ale o kSRrej rak wieltu Jarayciey, n're 
lostała n igdzie powepoowa-dizona. Natomiast 
walka o  u-mzyrnanie (poraąldlkiu pufeliotonego, ata
kowanego praez. eCu-apią lewa cię. komiuauśfcycEną, 
musiała doprowadzić do konsekwencyj, bardzo

dla iprole tarjate d'rażniąeyrcJn Po lityka  Nosko- 
go na stanów lgicu mimsira w ejny, jogo twar
dość iw tłumiemiii zibirojnytch zamieszek, oba-r- 
cizyła odpowłedziahiością całe stronnictwo so- 
ojaJ.it tow  iwiękisizoś&i, do którego należał, p o 
zbawiła je (popsuła*nośei,

Obtabecane zd ernob i liz o w a r  ie olb zymdej ar- 
roji „Tatciło w spatettoiistwo mnóstwo elemen
tów, wy!kjjlejonydb, bez usitatenej i zapewnionej 
eggywteiiaji. Erome tysięcy oficerów  i 'podofice
rów, kitórz y  w  ciągu czrtleredh lab w ojny od- 
wylldi od fjraipy poko-joiwej, jeżeli wteigóóe był i 
do niej uzdolnieni, ciążą dtoiśiaj fw ojem  brz-e- 
mteniem na żyeiu  sp».łecH nem, potęgując, wrze
nie społeczne i dostaretoająic skrajnym- skrzy
dłom- praw icy zarówno, jak  lewicy, sil wyko- 
nawiczyyh.

W  tych wmurdcadi p-zcw idywano jutż na 
diugo iprized wyboiram4, ze  ipir,zyniosą one bardzo 
głębokie a niekorzystne zm iany dla rządzącej 
dotychczas większości koalicyjnej. Potrze ba 
jednak stw-iisrdaió, fos raecaytwisty wynik w y 
borów przeszedł na jgonze oozekh. ania pesy
mistów. Odsłonił on tak wielkie roeHcie w  
spoteczeiistwże niemi,1edkiem, że dztóa j n ikt nie 
wie tam, w jaki sposób dalej rządzi ćg na kim 
opitaoć te rządy, skąd brać siłę do rządzenia, 
W dawnyich piizeddemK-lcratycizjiyeli czasach 
żaden rząd byłby tak. złozonegio parlamentu 
nawet nie pó lbsw ał zw oływ ać, lecto ud, ram  
lOztwiąfflałby go , apelując, do ludności o nowy. 
Lectz współczesna demokratyczna farma rządu 
nia jDozwahi na taiką oporajclję w  rama uh legal
ności Parlament w yra mm t. Kw. ^suweren
ności* M li i  i jako tak’ musi ipozostać n iety
kalnym, chociażby jego  api-csrymizna .liezldol- 
nośó do spełniania wftoaoii.yóto nań zadań była 
jceżcze raz tak oesywistą- W  tydh warunkach 
fproces m zw ojow y musi iść da le j swoją drogą 
aż oo  jakiejś katastrofy w  postaci zamachu, z 
prawicy hub lerwky, i do w ojny domowej.

Wic.dług wcielonej do nowej konstytucji nie
mieckiej ordynacji wyborczej, lkftba członkó-w 
parlamentu nie fo t f  z  góry  cgłatena. Parla
ment ma 'tjyJiu idzłonfków, iłc razy  po 60.0(X) g ło 
sów ourzyimała każda lista wybosw a. Postano- 
rcie-nte to ma na celu -zapobieżenie, aby stron
nictwa dobijały się wpływu i whadzy swoją rze- 
eteywistą Hłcwinęteną siłą, a nie przez w yzy 
skiwanie Ikon-junktuir wyboroizych, słabości lub 
rozbicia pKweiwinikrw. Tbn- do o.stafcewoi^i 
potumięt.y dókltr.yne ytam dem okratyczny pray'- 
ctym ł się w zmacanym stopaiiu do reau-iatu, 
jaki da ły wybory. Stronnictwa pracowały w  
niiah wpravAlżie wyłą^&nie swiują -własną siłą, 
ale też za to terna wrękiszoścr ijrwistej nc.wct naj
większy mistrz łamańców pa-rlamentamy ich i 
IroTrjpromiryów nie sttwoirz-y

-Flrziy obecnycŁ wybora-ch wy,brano 433 po
słów. Z tego rocgaJiśei wńękisaośei oliraynuli 104 
mandaty, mieli -iai 183, socjaliści niozawiśłi 77 
masdoRlów,, tarcli ttotejd 22„ dem okraci miesz- 
cizartey oteym aB  43 mandaty, m ieli zaś dotąd 
74, ctokuam acarolMue otrzymało 65 manda
tów, miało zaś 02, niemkidko -narodoww partja 
Wdowa, dawni wbze®łmiem!cy, otl'zymali 61 
mandatów, ruiel-i 42, niemiedlia pa rej a ludowa 
taildże nacjonabstyicraiia otirayimała 58 manda
tów, miała zaś dmt-ijd 22. Riesata wypada na 
drobne gerpy po 1;tyczne, ido któryok nałożą 
także i ikomumiśei, k tórzy zdobyli w  m łem  pań- 
s-twri.e ■zaledwie dwa mandaty.

2  po-wyższego zestawienia okazmje sie, że 
g!dy rządząca dotąd koalicja tirzoicih sui-onnictw: 
socjalistów w i^kiszości, demoikiratów i cienbr u.m, 
posiadała razem 300 gtesćw-, (jąnzociw 72 g ło 
som apóząicy j pra wic owej i lcw-iicowiej, to po o- 
brw.nych wyboradh 1a sann koa lic ja  posiada 
jes-ncwe tylko 224 głosów  przeciw  200 opozycji 
na prawo i na lewo. E fektywna więllosrzotó rzą
dząca wynosi zatem wszjstkrógo 15 gontów. 
Łatwo Earozumieć, że prŁy takim wyniku .po
wstaje pytanie, kto bęjłzLe rz-hdEił w  Niem- 
■dze.cih i w. ja-kim (kierunku.

Uciupełniente staaroj koa licji nOwecni elemen
tami jest iprakUycznic wykluiozione, a rao/.oj mu

a-
si doprowadzić do ,zu|pcłnie nieznośnego za 
ostrzenia suę kontra<>tóz'. rozbicia dalszego 
maj ctarej koalicji. Jak widzieliśmy, zw ycię
ży ły  stronnictwa skrajnie prawicowe i skrajnie; 
lewicoice. Pod' wąfiyiwem «cfwnę%mi.55ich i we- 
wmętnznycfe wyą-adkó-w , do-konała s;ę dializa 
masy politycznej na .jej części składowe, któro 
umikają nowyofe eyntcz. N iezawiśli socjaliści 
szli do wyborćtw e hasllem walki z  socjalistami 
większości, S trw n ictw a  narodowe zaś wal-| 
czyły po*ł hasłem obalenia dyle-tanckiich rzą j 
dów socjalils-tyjciznylch i Wzrnowtenia potęsd Nic- 
mlcc, 'przez wyzyskanie ujawnionej słabości 
wawnajtirzmcj koaii«ki.

Ate w  umyśl przysłowda, że n igdy się tak nie 
-kłamie, jaik przed wyboram i, podczas wojny i 
po polowańi-u, nte należałaby partyjnych ha
seł pnwd^.yborczych Ibrać zbyt dosłownie, —  
Mimo takiicih (ozy- innycłi zapowdedfei, sit onni- 
ótwa (pcawicowo lifb lew icowe m ogłyby w da
nym razie przedłużyć i wfzmoenić istniejącą 
kaabąję. Tlrudaność jednak polega na glęfbokich 
pntzx-iwfe>istwach między okraj®emi skrzydła 
mi. Koalicji, socjalistów więikrzości naprzy- 
M ad z  noojonalistyeziąą .pairtją ludow ą miała
by za sdourok to , że saini Eocjaliśici u legliby 
roraotekr i że ctmjścd iićh przeszłyby do mezawj- 
słyjefc. Na odwrót korlteja  lew icowa socjali
stów  więkisziości z  niezawi-:łymi rozbkaby cen- 
■ rum katolidkiie i ido -roslzty EJajsaozj laby partję 
dem okratyczną W  obu wypadkach opozycja 
_r;ie amieszJkaMiy odwołać, się do opinji, wy 
borców, ico p rzy  stanie umysłów j przy nad- 
miarze roateijała yalnego iw społeczeństwie, 
miuteiałoby do-prowadizić do  wybuClra w ojny do
mowej.

(Ftesd- dwioma dniami niezawiśli ogłosili swo
je  warunki piłzyskipienia do koabteji. Na czole 
Kłt: h, rtffzymianie p o k o j*  i wypełnienie warun
ków  ptikojowytk. N ie  trudmo z  u,zumieć, że 
klo^liqia z takimi programem natrafiłaby na 
najsatCKMejtaiz-y oipór ze strony wszystkich 
stronniotw naCficna-listy cznycr leg:-.y-m,iającyc,h 
się znacznym band^o srM-edem p:z,v- wyborach 
i roztpora.^Zający^-ołi w  ipoitaci najruzanaitszych 
Zd eir.ob-ilizo wanycih, żyw io łów  wo-jekow^ch.
wwisze gotowicmi do działania narzędziami. 
Jcżcłi nacjonaliści w aży li się i»a zamach Kap- 
pa wóciWczas, k isd y  mlieti w  Zgromadzeniu na 
lodowCm Eal-edwte 80 głosów  za sobą., to o ileż 
łatw iej puzyszłoby jm to teiiaz, k ied y  w  parla- 
riąmcte mają nie 30 ate 130 głosów  i k ied y  mc 
gą  liazyć na dalscse wzimaanicnie. z® stirom rka - 
zanydh w  takim razie na rcabicie suromilkw 
koalicyjnyah.

Z derigitj sk< ny wcjócte nacjonalistów do 
koalicji pelmęóoby nkzaaisłyoli na 'drogę za- 
maicbó-.r, do ikróiryich u  a ją także dość sił i oner- 
gjj. Całkowite batikmactwo kcmrun̂ Eancj w 
Niemcizecij, k tó;y  zyskał tyłińo da-a mandaty, 
przypisać naieży niatyte otirzieźwieniiu mas pro- 
teta-rjarfldch, ile fafciowi, że nieelawiś!* socjali
ści adoptowali poproafa. najwauiiejsze postu
laty kcmmaiiiZinm, więc przedewis-zystikitm na- 
tycbir.iagtową socjalizację idojinzc ly-Ch d,o tego 
lirzemyslów, iL|paiist-,vowienie w ielkiej w km o- 
śoi rolnej iup. Wipcaiodizie za tę eenę obaliii cni 
zwiolfomiików idyktablry ęiroteta.rja.tu, ate przy- 
ana kaiżdy, że cena jest j tak bardzo wysoką 
i że premja asekuracyjna, któsą każą piacie 
pii-cd ibołl^ewiziiiem, wynosi niemal 100 pro 
cent wartości pgzedimiotu uibezą-iieczonego... | 
Utworzenie się koalicji prawicov’ej wywołało
by na lewicy procies odwmo.mv, mian.05viiuie ko- 
mimńtei adoptowaliby niestawisłydi. Zamachy 
i wybuchy z tej gurony stałyby się nieuniknio
ne. Jcdnem słowteną jak. dotąd, nnjtężn&e poli- 
tytdzne gdowy ntemieclkte, o iłe takie są, wyjścia 
spokojnego b ,tcj isytuacji nie w,kipą.

N ic  też iuaiwncgio, żc Lloyd Goorge mówiąc 
pet/ed trzema dniami pod wrażeniem tych wy - ' 
borów w, paiiamenicie angielskim, powiedział, 
że jeaziętse tylko rehgja może uratować sp-jle- 
czAństwo cui-ojxjsk-,f przed lot^adem i ana-r- 
cbją...

Ha no ie j lin ii nironn?!.
Warszawa, 13 czerwca (P A T ). Komunikat 

satabu jencralnego w )/zk polskich z  dnia 12-go 
cżenwca:

Na froncie półnacnyin na południe od mia- 
sitoaaka Itetenr; s5!®  ̂ diziiaialność wyw iadowcza. 
W zdłuż A u ty  i Berezyny spokój.

Na UkraMiS w  związlcu z nakarrrjeur cofnię- 
cbsn sie itaszych wojsk na row u  linje obronne 
nrzystąpi iśmy do dwakuaoji K ijow a, po uprze- 
dtuem /.nisEcsenau m ortów na Bwiaprze. Prze- 
grupoy auio o ib jw va się w zupełnym porżądku. 
N ieprzyj. cisi. atakujący ijasze tylne straże, 
: ostał wszędzie za znacznemi strauami odrzu
cony.

N a  od ełniku od K od a t; ta do Luu&stru sytua
cja bez zaniany.

Zastępca szefa sztabu jeneralnego: 
jen .-por: K u l i ń s k i .

Rnzkaz jen. Szeptyckiego.
W ilno, 13 czerwicą (P A T ). Jenerał broni Szap 

tydld z  okazji soczężliwego iptrzcbiegu konti- 
o fen żyw y. w ydał następujący rozkaz:

Żohiiiewe! Ofensywa prz^rłwNcbzow icka,
prowadzona przeważają;c.cmi siłami z ■ północy, 
na Mołcdcc&no, z północnego wschodu na 
Mińsk, jest zwpełnie zakończona. Bolazcwtey 
mogą wiprawdżie (poencEycić się clzascwym suk- 
ccselm, dzięki jednak waleczności waszej, po
wiodło mi się skruszyć ahctję- pnzcciwldzialającą, 
'powistózymać unpe-t ataków boLszewnidkich i 
przejść nasbfpnie do koirtrofc-nsywy. Rozgro- 
rndśury przedews2_ stkic-ni am ąę cotezev teką. 
g r  pującą się nad Berezyną, kierującą się na 
Sfiiisk, z-igiażają&ą tyłom  całego naózegr fron
tu. K lęska bolszewicka na tym oć Circku po
zwala. nam utezypnać na stałe linijię Bercz; ny, 
bo zaboąpiedza igra w y  finóli i tyły . Rinzipoczę- 
liśmy uidetrarnia na lin ii Łochoj,, PfesacEcnutej 
Dobczyce, równocześnie wzdłuż tom  kolejowe

go Molodecwno-Pokidk Ofensywia powiodła się 
doskonale. W  walkach tyioh, posfl-egiydh mi ar 
nhj. dywiajic, fiulki- piechoty, kawalerja nu 
Kzciaę&ity trsfdów do w ^p^łnieria swesro cięż
kiego zadania. Lotn icy, idąc- w zawody z ar
na ją, amagiająicą się bohatersko na ziemi, ni
szczyli iw powietirzn' niepaz7Tiaeiela  cięokiecni 
pociskami, dostarczając równocześnie cennych 
wywiadów. Fu-rhbcjionarjuisizr ik.ole.jowi. cywilni 
i wojskowo, sprawiali się hamzo dzielnie. IV 
olbrzyrr icli wysiłkacln  elożonych na nzcciz woj
ska. wa,łażącego bez p n erw y  okaz-ali bart l 
zrozum i i.ńa o b jw a te lk ie  sprawy, petnięc wię
cej, niż im  obowiązki nalcazj w ały. Bohaterów 
jednak w ym ieniać nie można. W iem  luraecież z 
doświadczenia, żc każdy jurawidziwy dowooca 
czy scoregot, iec. doskonale widzą, t o  zdziałał 
dowódca, oficer i żołmeirz. Jakkolw iek czekają 
nas ciężkie jeszcae dni, to jednane whzysey7 mo
gą być d-mmcii r  teigo. Czego dokonali w  pamięt
nych dni i d  od 14 ruąia do 5 czerwca. Polc- 
głym  bohaterom cześć! Naród nie zapomni 
W am tego, fcistcrja czyny w asze sławit będzie, 
m ioJe generacje uczyć sie będą, jak  bEcśniy 
wroga w zinartt.yd iw stałej b" liżącej się ao ży 
cia ojczyźnie,

Prziee-zytać przed frontem iwozyfe-tkich pod
władnych mi oddziałów, ikompanij, szwadro
nów, eskadr i bateryj włą-czmie.

Miejsce pośtoj-u, 8 czerwca 1920.
Podp. jen. Szepty a k i

Sprawy ukraińskie.
Lw ów , 13 'caerwca (Tel. w ł.) >'Wlpereri,« do 

notei, że kwestja przeariesd, n ia iząd ii ukrain- 
aliiago do K ijow a do ptF j tej n ie . t&bzka roz- 
rtozj-gnięta. Do ccasu. k iedy K ijów  zmajl ijo 
się iw stre f e dnie łań wtojemiysfc, stóBca Ukrai
ny puzo jtan le n irasi* Winnica.

Lwów, 13 -cfiSarwlca (T eL  w ł.) . Tv(pered« do 
nosi: Do K ijow a  pnzjibyła angielska mfcfa h?n- 
dlowa.

P r z e s i l e a i i e  e a M i ^ f ^ w e

. ł tir,'

V

Warazawa, 1-3 cze~iwica (Te't. wil.) Sytuacja w 
ciągu dnia wczorajszego o tv le  się wylaLnua, 
że w szystkie stronnictwa ced trawo-1 ew ico w e są 
na drodze do porozumienia,

V/!a.żną jest uchwała Rady nazz^lnsj P. P . S., 
tlpoważsniająica kłuto ipcaalirki tyranie m fcosnite- 
fem wiykonawicayim do powzięcia decyzj: co do 
dWuaiu P. P. iS. m  rządzie.

Go do ludowców, to piragną oni iwłdlzieć na 
stanowMau jpflasnijera jpt SIlaiMiiago i dlatego 
uchwała ich zm ierza do togo, ażeby Nar. Zjod. 
Tjuid. iwytofało się izje swiego- beawcigl^dncgo sta
no wieika. Uchwała ta  pozostaw ia N. Zjod. Lu
dowemu te6®0®6 jeden dzień do namysłu.

PosnudcjcJze kluby, odgirywające r d ę  jęraycaka 
u waigi, ikiluib pracy konstytueyjnoj i Muto mie- 
Eradzańiśki, nie -cŁjcąio utonąć w  monzu cent.ro- 
wto-tewk-.owiem, zastrzegły sobie pewną ranro- 
działsiaść, jed**akże i otte skłaniają się do po- 
parcia rządu centrcwo-Iew icowego.

Ktob pracy konstytucyjnej na porań,nom po- 
lirjiHiymi powziął następującą uc-hwałę: Klub 
p-aey konrtytuicyjnej wyuaza pzelionan ie, że 
w  óbeenej sytuacji nalcrży dążyć do gabinetu 
z  prograir.cun rychłego a pomyślnego załatw ie
nia polityk i zagrasf ez.tej, a ternu za :i3 iim  spro
sta gataiteł koalicyjify , oparty na wszystkich 
stronnictwach Sejmu. Gjdyby jodnakże ^ t w o 
rzyła &ię dia togo (progg-acmn więlćszość ictenjbro- 
wo-tewicowa, Ihiab (pracy konstytucyjnej gotów7 
tak utw-orzoncmai rządowi ućrak-lić fioparoia.

Ucbwalę. w podobnym duchu powtróął rów 
nież klub nnesraszański.

Jak z dotychdzasowego wynik® narad widać, 
gabinet oentzewo - lewucowy rozpoTzaidzaiby 
większością mmioj łub w ięcej skonisolidowaną, 
mianowicie 210 posJów na 415. N a leży tedy ®-

fa«.-jKŁaHBamłjMSiiM itnwwt

ROKITNA.
(13 czerwca 1915).

Rocznica wiekpp,otmnej szarży wraca da nas 
po raz mątv, jako wsjromniene jednego z naj
większych czynów Keh;vt/_u":kich po-Iskiego żo ł
nierza z doby światowej wojny.

Pamięcią RoLitny —  podobnie, jak wspo
mnieniem Somosiery - - krzepić się będą dłu
g ie  pokolenia synów Polski i bohaterów wie- 
koipomnego orężnego czymu.

Dziś, gdy mgła przeszłości nie zasnuto je 
szcze świeżych barw obrazu —  na czasie bę
dzie iirzytoczyć krótkie W yjątki z opisu b itw y, 
łrzekazanego przez jednego z jej uczestników, 
>or. St Rostworowskiego *)■

„W sta ł d-zień 13-go czerwca —  pisze autor —  
dyw izjon  kawaler;i legionów polskich zebrał 
•ie w komplecie w sadzie owoe-owym na 
wzgórzu m iędzy Rnrańczą a Rokitna. Bitwa 
rozroczynała się na nowo. Na otrzymany roz
kaz s. z  ..drony z nabytą w ciągu tylu miesięcy 
hojny,sprawnością pokłusowały wzdłuż samo- 
e!;c->1 ó -v kernuśnego sztabu na pozycje arty
lerii. Południe mijało, gdy niespodziewanie r.ad- 
jeehal z bratem swytn rotmistrz W ąsowicz. —  
Rotmistrz z uśmie»'-hem w itał swych ułanów, pa
trzał po sze-regach czy którego nie brakuje. —  
Wtem nadjechał ordynans. Ten chwile coś tłu
maczył. o roś się pytał, a potem do nas za
wrócił i zirytowanym grosom krzyknął: „N a

R&stwerowtki: ^zablą i piórem“ . {.'-U

koń !”  firawadrony ronęły fcPutsa wr/Jdłuż nieda
wno wykopanych rowrów strzeleciki-eh.

D yw izjon ukręcił w  prawo na błonie za wsią, 
Gdy mijał okopaną naszą ty  rai j erę piechoty, 
rotmistrz zawróci! konia i dał komendę: „T rze- 
i szwadron pod wieś w  rozerwę, drugi szwa

dron tyraije,ra za mną ga lop !“  i sam pomknął 
na 50 kroków naprzód.

W dali widnieją rosyjskie okopy. A  od oko
pów to tu. to tam odzywa się strzał. Kule za
czynają z rzadka brzęczeć koło uszów. Ruszy
ły konte marsz-marsz. rozw iały się szare u tom
ki od pędu, zacisnęły silniej dłonie na gardach 
pałaszy, zabłysnęły oczy radością.

Rozświetliły się twairze żuhiierskie i z sześć 
dziesięciu młodych piersi krzyk poszedł „H ur
ra! ‘ A  Topór im przewodzi, bo woht: „naprzód 
polskie u lany11 a wtórują mu inni: „Naprzód
stara wiara, naprzód ł ’ rz eg o i zol ez y  k i ! “

Jechafi długim, szerokim rzędem, a  równo jak 
nigdy, na żadnych ćw icz Kute idą coraz
gęściej, jak  rój os nadlatują, /tochwiui się w 
siodle jeden —  tego jeszcze prawie wszyscy7 
w idzieli — to Kubik ■- trzeciego plutonu. Za
chwiał się i padł z konia twarzą do ziemi, i na 
niej bez ruchu pozostał. Kula w  cz,oło trafiła.

Traf.li na pierwszy rów strzelecki. R y l pru- 
sty. Skoczyli rzędem, jak jechali —  nie w szy
scy. Koń z wachmistrzem W ąsowiczem zwalił 
3lę w  rów, potom zerwał się i pogalopował da
lej. Jeździec z nod kul wyszedł cało.

Za vm rowem drugi, ale już obsadzony pie
chota. Jadą nasi. Ty Lico, że kute coraz gęściej 
lecą, tylko, że częściej trafiają. Ubiły „Fausta11 
pod Biinkenem, jemu rękę i  bok przeszyły, —

Stachura dostał ich dw ie w  piersi. Ranny w7a- 
li się Jaiłiszyn, kontuzjowany Szczepan koń 
padł pod Polańskim. Skoczyli przez dragi rów 
—  r ie  wrszyscy. Pod Sokołowskim koń padł, 
prz/gniata-yjc go  ciężarem. Nadbiegł RotlcecL 
wul.uiy o pomoc. Odkrzyknął: „W ed le  rozka
zu1’, dźwignął łeb konia i wachmistrza urato
wał. Sam dostał też kulę. Kapral Qp3;toer ma 
ich trzy w nodze, por. Fąf-ara jedna, ale bole
sną w  pachwinę. Konie ic,h ubite. N a  lewro na 
wzgórku osunął się w7achm. Adamski z „Gor- 
ga.ny‘ ;, trafiony w  czoło. Padł na wznałc, ręce 
w krzyż rozłożył, i tak już pozostał. Gorga
na “  jego  do wisi lekko ranna wróciła. Zwtaliła 
się *Siw fca« kap. Liisraki i  ló lńrzyn* pł-uto Świ
dzi ib ki ego — w rócili obaj. Byli może i inni ran
ni, ale tego i e czuli, gdyż rwali naprzód. Osu 
nał się ranny Garbaczów siei; koń jego  poszedł 
za innymi, ale wnet zawróc-ił do swojego pana 
i stał bezradny nad leżącym ułanem

Ci, co pognali dalej, tego nie widzieli. Przed 
nimi na sto kroków ciągnął się już nie rów, ale 
darnią kryty okop strzelecki Sto strzelnic na 
mch patrzyło, a z każdej wystawał najeżony 
bagnet. Gęsto było Moskali, jak mrowia. Pada 
salwa jedna, druga, trzecia, dziesiąta. Chwilę 
zaterkotały karabiny maszynowe, alo głos ich 
się zgubił wnet, w ciągłym  huku broni palnej. 
To  mb  kute pojedyncze już szły na jeźdźców  i 
nie po jednej koło nich syczało —  to szły ich 
roje, jak  jeden przeciągły svk.

W  okopie była przerwa. Na wiodącą tam dro
gę skręcił rotmistrz, skręcili i inni. N ie wszy
scy... I  uszczewski już leżał

Rotmistrz krzyknął: „Zd aw a j,4*1 ‘ ‘1 stała się

rzecz nieoczekiwana. Ci. ukryci w  głębokim 
rowie pieebury rosyjscy, których ułani nawet 
szablą dosięgnąć nie mogli, zdrętw ieli na w i
dok pędzących, ręce wznieśli do góry  i ó zmi- 
łcwem e prosili.

j Okop byl zdobvtv. A le  z prawej flanki ogień 
r.ie zosłabł: owszem wzm ógł się jeszcze. Padła 
Hec lila rotmistrza i on sim  miał już bok prze
szyty. Chcieli go inni ratować. Dał znak ręką, 
by  jechali dalej i ty lko żegnał się z nimi. Za 

!chwilę i W łodek  trafiony w usta. padł -wraz z 
koniem, osunął sie ranny Jagrym, Topór teraz 

-pre wrodził. Za nim wda da się przez bramę re- 
'szta. K ilka  koni okop wprost pTzesknozvło. Z;>: 
jecłiali na Moskali z tyłu. Kuszel jeden dosię- 
gnął ich szablą i już ptatnął pmehura w  głowę. 

jK izyk n ę li znów, że się poddają, a w7 piersiach 
tych kilkunastu u tonów, k tórzy tam dojechali, 
zbudziło się uczucie triumfu Zdobyli okop y !r 

A le  z flankowych rowów  porwali sie Moska
le na bagnety. Padł przebity koń 1'opora. On 
broni się jeszcze rewolwerem i szablą, aż osu- 
iiął się przeszyty dziesięcioma kulami. Obok 
zginął Rakowski Na ten w idok Moskale z fron

to w e g o  okopu znów chwytają za porzucone 
orzed sekundą karabiny. Na dwa kroki dają 
salwę do u tono w. A le  i tak źle mierzyli. Zra
nili konie nie ludzi.

j W tem  z gó ry  pada szrapnel, k tartacz, czy 
'g ianat —  skąd szedł niewiadomo, czy to od 
armat, które ostrzelały przed chwila pod lasem 
boczną -ta '!o! Rn.-.t.worowskiego i Kossowskie
go, czy cd tych, które stały za okopem o 100 
kroków, czv jeszcze od innych, niewiadomo. 
Dość, że poetek pauł w środek rosyjskiego o-

: waż,"4 niemal- za pewnik, rae etrauóetws cen
trowa-'er rioo we podejmą w  dylach najWiższych 
c-nrowante gabinetu.

I Warszawa, 13 czerwca (Teł. W yzystkie 
pisma z wyjątikiem naro-dowo-dcmokiratymranycii 
w ostry sposób nyEtąpiiy p r »c jw  leklawnysl- 
naści i zaroziauiaw óc5 poc-a Dubaaotrieza k tó
ry rozpętał przesilenie rządowe w  tókwiii nai- 
baądziej niesteiawmej, a następnie (pfraopro wa
dził w  Iklubie Nar- Zjed. JJutdL, miŁnildniające za- 
żegnanie jrrzeritenie.

Obradował wczoraj jesraćze Z™iązeh; lud. nar., 
krtóry jiednak, (poza górnolotne mi fraz^-eami i 
żejdamaibi gabinetu ibcżpartyjuo-fa-cbowogo 
żadisycli konkretnych propowycyj nie poutawil

K O M U N IK A T  Z OBRAD P. P . S.

Waryznw?„ 12 icizerulca (P A T ). Rada itaczeira 
P. P . S pod (kclęjoi-em pfreMrodutetweia Mora- 
■cizeydakiegę i KwaipGraśkie-go obrądowata od g. 
11 ido 2 i od 4 do 8. Na p opokach i-i o wcm ze o r a 

niu zastanawiano sfę nad kwectją udizłab! p®* 
słów eoriaiirA"zziiych w rządzie. Komunika! 
obrad brzmi jak następuje:

I. Rada nadzclna stwierdza, że  ago#nte «  
j utoreałami kongresu, udział irrzetls taw lrf^  P.
P. S. w gąbinesie IcCaTcyjnym, obejmującym 
toicżs stnK^nSetmi reakcji ąpolfcrj^ricj i politycz
nej. jest wykluczony.

II. Rada uacraelna stwierdza, że intenoją kmr- 
giresnt było .podkrośtenie, że wdział pnstóśtawl- 
c ia i P. P  S. w  rrą&Je a&ttruui i  lew icy  moż!i- 
ww jest tylko w Curie bezwz^lęoacj konjecz.ro- 
ści, rri peuMawie wąsrlorwa isenia w życ ie  pro. 
gromu, zawieraj ącogo postulaty d«nokr<nycz- 
nago pekoju, Ge&iokratj-czniej konstytucji ze 
Sejmem jedeoizbowyrr^ sekwcztru i reform spo

kojni i jednym wybuchem zwnlił nam niecili 
utonów. Kapral K  Karasiński. Tworkowski, 
Starczewski, walczący j>orI pseudoniem R aw 
skiego, Źw itszke i Majda padB w  nroah. Padli 
i zsslygfi. dzierżąc w  dłoniach szable. Upadł 
waclim. Nowakowski, który7 potem opairzony 
przez ófoskali, zmarł w  oiągu nocy z 10 o trzy
manych ran; upadł z koniem kapral BokalskL 
również ranny, k tóry udając umarłego, dal sit 
obrabować, lecz gdy doczekał się nocy, w ypeł
zną,! z okopu, ubił kolbą karabinu nlacówkę ro
syjską i przyniósł do sztabu meldunek o roz
kładzie rowów7.

Od dalszych salw, idących od okopu rezerwy 
czy szrapneli ranili zostali: Jakubowicz, Sier- 
hic-jewicz, Krawczyński. Prokop, kapral Sztem- 
tourth, KułakoiYski, ściborowsłd; zabity Euge
niusz Potok, słuchacz praw z Krak.ow-a i Szysz, 
ogłuszony Łabędzki. zraniony Mesche, kapral 
Mie«7.ysł. :w Chwalibóg, Benowski i F ir lit

Tych kilku, co zostało w siodłach, przeszedł 
<lreszcz. O 100 kroków  przed nimi, za okopem 
rezerwy, rosyjskie armaty, ale dojechać do ni k 
nie snosób, bo okop za wysoki i za d łu g i Pod 
jego ogniem przejechali, a inni przebiegli dro
gę do wsi i tamtędy siedmiu jeszcze do naszych 
pozycji wróciło.

Gdy mijali ten okop, doszedł ich głos rosyj
skich oficerów . „W o t  gieroje. m ołodcy!11 a »  
góry biły jeszcze do nroh szrapnete.

Szarża była. skończona.
Prrecl świtem następnego dnia Moskale, oba 

w7:a.iąc się dalszych ataków, opuścili bez strza
łu okopy pod Roki tną-
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łcczuych. RaJa naczelna wobec ogólnej zmia-,niejasności, w jakim sie znajduje zagadnienie 
ny sytuacji politycznej udziela ipć-Liomornie-twA! cieszyńskie, nie dopuszcza oficjalnych i wiążą- 
P. P. 5?. i C. K . W . dla wwpoLnag-o -zadecydowa- :ych wynurzę?]. Nastąpią one dopiero w  ne
nia o njd.z.aiie P. P. S. w rj^dfeie, gdyby zdaniem .wrocie Benesza i po złożeniu przez niego spra- 
obu tynh ciał partyjnych., konieczność pc lobu a wozdaraia co do szczegółów. R; ąd i opinja pu- 
m ula się w  ozasie najbliższym zjaw ić wc wa- i>liczna są jednakowoż zupehde w tem zgodne, 
ruinkaeb, am i es» eż i; w i ą jtecycł i zwołanie pono- żq postanowienia traktatu pokojowego w  Wer- 
wme rady naczelnie,]. Pezorulaja ta została p rzy -,;^ ju i w St. Germain nie mogą doznać w  żadnym 
jęta 27 p-zeeiwko C głosom. mnkcie jednostronnej zmiany lub rewizji. N ie

Warszawa. 18 czerw -a (Teł. w ł.) Udhfwała P. młeży napominać, że czecho-słownccy przed- 
P. S. zapadła 27 głosami przeciw  5, czyli uzy- stawicieło na konferencji pokojowej swojego 
skala 5 głosów  ponad w-ymrgan? jpirzez k-on- j,Łlsu z ciężkiem sercem zgodzili się na zadanie 
gires wrokisaotó. Wnrosek p. K  wapnia/nogo, d o -. polskie co do plebiscytu i że szerokie kola lu- 
maga.ąicy c ię  bczwizgłodnego odaujucenL Pr0_ 1 dności w  Cieszynie, na Spisaa i nsu Orawie za- 
pozycyji .udziału w  rząt-lzk, uiz; sikał ty lko  7 angażowały się dusza i sercem (? ) za pozos;a- 
g:osróv n-zeciw 27. Inłerr przy Czechosłowacji. Poza tero są rou.ro-

W  dnia wcaorsjs*ywi dokonała Raóa naaz^l-j(jajne j j ;i oceny obecnej sytuacji oświadczenia, 
w  P. P. » .  wyborów  do Cen*alcegnkom u et uj które złożyłem  na onegda.jszem posiedzeniu se- 
wy lonaw czego  P. P. S. W eszłi- do n iego: ,ie- j ^tu i nn wczorajszym posiedzeniu Izby  posłów, 
drialko-wipki. Z iem lw tki Czapiński, Daszyński,
Kwapifteki Moraoz-yroki, Aireiszewriki. Napiór
kowski, Bariwiróiki, Prauisowa, Srx:-ihaclkj.} Dia- 
manid, Biniszikiewiicz i tcezerlkowteki,

S TA N O W IS K O  P. W ITO S A .
Warszawa. 13 czerwca. ''PA T ). Klub P. S. L. 

odbył dzisiaj wieczorem pod przewodnictwom 
posła W itom  zebranie, w  rezultacie którego 
w ydr no następujący komunikat:

K lub w  przekonaniu, że obecnym poważnym 
zagadnieniom państwowym podołać może ty l
ko rząd, oparły na stror uctwach cfcntruai i le
w icy, posiadający zaufanie szerokich mar, wło- 
kuańskich t robotniczych, podjął inicjatywę 
łfw o -ze r la  takiego rządu. Skutkiem opornego 
Stanowiska Nz rodowego Z jednoczenia Ludowe 
go, akcja ta natrafili ra  trudności. W  jx>czu- 
ehr poważnej chwili i szkodliwości przęciiignraśa 
przesilenia, klub P. S. L. ośwadcza, że jeżeli 
w  ciącu najbliższych dni negatywne sianow ijko 
Narodowego Zjednoczenia Ludowego wobec 
■propozycyi klubu P. S. L. nie ule,gnie*zmin.nie, 
odpowiedzialność za następstwa spadnie na Na 
rodowe Zjednoczenie Ludowe.

SEJM ZB IERZE SIE  W E  W T O R E K .
W arszi wa, 12 -czerwicą (P A T ). Konw ent se

niorów ipod 'praewednilekw/em maisiaKka Sejmu 
uz.na! mimo niezałatwienia furzietdlenia gabine
tow ego  potrzebę odbycia płeyafriego zebrania 
Sejmu. Wtizyatdcie sfownnńctwa eą zgodne w' 
lent, że kordecriiaści państwowe v k a «y  być 
zsławiowe bez zwłoki. Marszałek SejnnO w n ^ a -  
cza pełne ze Dranie Sejmu na wtorek 15 o godz. 
6 wi-ocizorein.

P L O T K I CZESK IE  O Oij£»AJ>7ENUJ W O J
SK IEM  CIESZYŃSKIEG O ,

Morarrofca O d ra za , 13 ezerwcia (Tel. w ł )  
Steenzn się torfuj, wieńci, że Po lacy  z-amiot za ją 
iatkooy h a d z ić  CieszyiW zie mojbklem. Dnia 
11 lip? n a  r-asiaroić jrokkirnafcfja c wicie leniu 
Cieszyńskiego ido Polski-

Z W IĄ Z E K  R E D A K TO R Ó W  N A  M AZURACH.
Olsztyn, 13 Czerwicą- (P A T ). Dzienniki z tere

nów  ipłbijscytewyCh Mazurów, Warrnyi i -powia
tów mdrwjćlańekśun mcLwałlli założyć w  01- 
■Sdtłypie iy z tŁ  re^akiorów  pG%kicb powyż
szych terenów cedem owwsM-e?sar p a c y .

Sr DSÓS P R O P A G A N D Y  N IEM IECKIEJ.

Za W 8
Lw ów , 12 ozierwici.

Na ajeidz-ie mężów -zaufania idemokraojl pol
skiej w  dirdu 6 ban wygioei'1 h, iprenijer

JA N  K U C H A R Z E W S K I
zjiamierjr-.y reflerat na. temat roli, jaką dem okra
cja, i ińt( ligenteja polska odegrać ipo-winma -w 
cŁocmych stosrun-kach w  1'ol-jce. Oto obszerniej
sze dteiEicfzeiiie icferaitju p. Jana Kwtbarzew- 
alupgo:

Elementarnym obowiązkiem obywatelskim 
obozu demokratycznego jest organizowanie się 
celom wzięcia zbiorowego czynnego udziału w 
życiu państwowem tworzącej się Polski. Usu
wając się lub dając się usunąć od tego udzia
łu, demokracja bierze na siebie ciężką odpowie
dzialność. Pem okraci p ilscy  we wszystkich 
ośrodkach Polski są zrociekle zwalczani przez 
obozy, które dzięki większej sprawności agita
cyjnej, bezwzględności stosowanych środków-, 
posiadają umiejętność n ad s ta w ia n ia  jako wła 
snych zasług wszelkich pomyślnych dla narodu 
polskiego wydarzeń. Lecz żadne ataki na de- 
roc kracie nw usprawiedliwiają iei abstymencji 
o i  udziału w' żvciu pań stwowem. Narażenie się 
na napaści i kalumnio , stanowi dolę każdego 
obozu politycznego, i przyszłość potępi dem o
krację. jeśli nie uczyni wszelkich wysiłków-, ce 
lem zorganizowania się w  obóz, m ogący zawm- 
żyć na szali życia poli-tycz.nogo Gdy hi stor ja 
rozpocznie bozslrornw rozbiór wydarzeń woj-

ąparafcero agiłactji1 polityczinej wśnód mas i [oraz znacznego podwyższenia należytości kolejowych,
wtsaeJkiemł śrorakami dem agogji, demokracja I '?icę! Ponęwl-w '3n*cznei*u p^U-yższcmu teoy

°  CJ ' 4 ■ ln iiksym alne w^gla w K rak ow ie , Ceny

nv, wówczas stwierdzi, iż demokracja polska
lTcbita na g r u p y ,  n i ogół kierow-ana była od

0»s®tvĄ  13 tyzenwca (P A T ). >Aenroel. Yolks- trafnym instynktem.
s W ( e «  dbieiiuik rf-o-Md. wydawany , t e y k u !  Gi-z' diajiokmtow, kfoęzy poza gramcamf Pol 
nimuetefkim, ogłasza icrokawy pirzyoEiuek dó s pedc2#s T, .m y nroez caas dluzsz przeby- 
riaoufecfeiei, ornDagaukly plebł^ytow-fij Na pro->ua 1 tam 0 s£ ra^ 1'3 1 tsk ie i otwarcie pisać 

ilebiscytową jjraeaaacayW N iem cy 10 • wyd.}.pi'3 od razu w diuku z nzasadnle- 
inarek, 430 agonłćrr- iprowadzi afcoję,■1US*’1 w obec świata, potrzeby odbudowania ni 
młtatinwih- aa-rotóiw widnicia. nszrwiska " ' “̂ ei I  Oiski, jako w ielkiego państwa, jjpc

trzech zaborów

riem ieckńłi cuwjagaTkly plebi^ytow-sj Na pro
ipaganidę jslebiscyto 
irdijonów marek.
na lista Oh płatnych agentów wkinieją nazwiska
sędiziów, wyżHiyich in-zęiniikójw- i ofic)er.-ótw re- zjeonoozorja wsz/stkroh
zerwowycłu

PR ZE D  » DNIEM  NTESliBCKlM * 
W  M ALBORGU.

Do odbudowiuila Polski niepodległej potrzeba 
było dw-óch k a jd y t tlnych warunków; rozbicia 
Rosji i rozbicia Niemiec. GcH-by rozbicie Nie 
miec nastąpiło w  drodze zwy-ciestwni Rosji na

C tzdyn, 13 azerwra (P A T ) Niem cy, chcąc,froncie zachodnim, Polską byłaby dziś. prowin- 
zatreeć wgażonie, jakie w yw oła ł na członkach i cj.i moskiewską, 
kemisii irocirfizwteoniutcinSclTfri iD/Jmi Połsiki*. no-! Pnimnwnnio 1-

j« l nsissn!.
Wiedeń, 13 czerwca. (Tel. wh). r Petit Jour

nal* dowiaduje się z  Londynu, żo Krasęin w  
A ng lji traci grunt pod nogami. P rzy  ptierwszem

a    v* . i , - —. , . . spotkaniu w yw arł on dobre wrażenie na L loy-
sowe donosi: Niektóro gizety- francuskie, a za , Qecr

K O N FE R FN G JE  P A T K A  Z BENESZEM . 
Praga, 12 czerwca. (P A T ). Czeskie biuro pra-

roJęayteóJ^in-icyej >I>zień PoJ&ki«, po-j Fojmowmnie korzyści klęski rosyjskiej dla 
stanowią w .iz^gić w- Mslbongu, dnia 20 czerwca Polski bynajmniej nie oznaczano n ieżyczliwego

E cień EjfcsrJecki*. Rozuz yoili w  tym. celu pro- 
fclaiitaicję, wizywające do  najTi^uiejszego udzia
łu w  te j manifestacji.

KEBls ind StB«l

niemi także czeskie doniosły o sądzie rozjem
czym  na terenie Księstwa Cieszyńskiego, tak. 
jak  .gdyby sąd rozjem czy był już faktem doko
nanym i jak *rdj by  zgodzili sfę na s ie fo  zaró 
wne Czesi, jak i Połam-. Pogłoski te pusz? zane 
są celowo przez pewne kolą francuskie, które 
za w s  elką cenę pragiiekyby-']>rzvg7heszenaai roz- 
wiązaraa sporu czeskiego. Inne pogłoski tw ier
dzą, że sądu rozjemczego żąda rząd polski, czy 
też ezecho-słowneki. Wcdrec tego należy stw ier
dzić, że stanowisko obu rządów zostało wekec 
konferencji ainnasadorów przedstawione jasno. 
Rząd czeski żądał w-zinocnienia wojsk koalicji 
i przeprowadzenia plebiscytu- Rząd polski uża
lał się na gw idty, oświadczając, że Czesi tenso
rem uniemożliwiają plebiscyt. N ik t nie żąd-ił 
sadu rozjemczego. W edług ostatnich wiadomo
ści, miał rząd polski dać do zrozumienia, że 
przyjąłby sąd rozjemczy, ale czyni go  zale
żnym od wykomuua pewnych —aminków. Miai- 
ster Benesz miał już w  ubiegły czwartek w y je 
chać z  Paryża, 2 le  bezpośrednio przed odjazdem 
proszono go, aby zaczekał na przyjazd polskie
go  ministra 3praw zagrauicznysh, P itk a , k tóry 
życzy  sobie rokować w  sprawie cieszyńskiej.

ge i w yw oła ł pewme nadzieje. P rzy  
drugiem spotkaniu nie miał nic w ięcej do zao- 
fbarowiida, jak  ty lko słowa. Rudiotelegram mo
skiewski, który doniósł o rzeczyw istych, czy 
też urojonych wyrdarzenkicli w  Reszt, wyiyo-lał 
ptw aą nieufność w  rządzie angielskim. Obecnie 
w-ątpią w  szczerość Kraesina i sądzą, że donie
sienia jego o surowcach, gotowych do eksportu, 
były ty lko w  tym  celu czynione, aby pozyskać 
angielskie w alory przemysłowe.

A r n i k a  p r z s s i * #  s f e s u s i k s m  

z sswistsmiL

stoeunku do reszty mocaa-stw Lknal.iK.gi, jak to 
utrzym ywała niesumienne agitacja partyjna. 
Przeciwnie, dopiero upadek R osji, w ytw orzył 
możhość pirzj^.irrza i przyjdźau mięidzy P<»lską 
juk? państwem niopodległem, a mocsrstwarai 
Zacln du, G dyby b i ł  oręż rosyjski rozstrzygnął 
kiinnjvmję na froncie wschodnim, alianci zacho
dni przy całej dla Polski sympatjii, nie byliby 
w  stanic wyrwać swemu zwycięskiemu sojuszni
kow i ziem polskich Zupełnie wyraźne świade
ctwa niezbicie wskazują, że państwa, zachodnie 
zmuszone b y ły  uznać Polskę za własność Rosji 
w razie zwycięstwa rosyjskiego.

Dziś, pdy mocarstwa Zachodu w yszły  zwy- 
.ięsko z walki, powiedzieć można napewino, iż 
mety lk# tein kolski, lecz i dla nich i dla całego 
świata jie&t cnzieftKą ponąyśifią, iż kauifcii.-ję roz
strzygnęła nie Rosją, której barbarzyństwo wc- 
cl-cdzi dziś na jaw  przed oaljTm śwńatcm, ale do- 
mokiiailyczme i 0^'wikzicwaae państwu Zachodu 
prz\- udzijJe Zjednoczonych.

'Ggiromma wifjUszdść hklizi, stejących na sta
nc wildcii ibghowy -zawśąciieów paiistwa polskiego 
już podicsas woj-ny, hj na:jarmiej nie kierowała 
si«; wiarą w  zwy-cięstrro moicairt.uw cęntiraliiych. 
a już nikit bodaj ^atctergólną dla tych mocarstw

zestala w tyle. Obozy te inne ży ły  etzęsto idea
mi, które wytwarzali deniclkiraici, jak  Dek wet, 
Gosojdzyńlaki, iStmJoiilća, Romanow iteiz, -Szic-zeipa- 

nowtslki i inni,. Demokracja tworzyła myśli, 
wskazywała drogę czynu, a hasła jej cnw yta ly  
v lo t obozy sprawniejsze i bezwiziględniejszb. 
->Sio vos nor* vob is« —  taka mogłaby być dew i
za demokracji w niedawnej przeszłości.

Na terenie daiwnego zadrom rosy.Dlriefeo dziś 
i moli kre tworztemu obozu demokraiŁyozincgo jest 
widocGmy,. Łkan i lufclizie., k tórzy w  Polisice ujarz
mionej głów ne zadanie w idzieli w pracy nad 
odzyskaniem bytu: państwowego, teraz gd y  już 
marny niepodległość, chicą pracować nad formą 
bytu, Polski i iw formę tę pragną w lać treść 
istot/nie demdkira-tyiczną. M a n ty  dotychicizas fdr- 
my pańptwa demokracyjmiego. Mamy Juzem 
c'h'od'zą|cjTClh-dcmo(lai-atówr/,irie maimy demókracyj. 
Tam gdzie do ro-zetozygania naj-wyżEizych za- 
ga'dnień państwowy-ch ipo-wołani są w  ogrom
nej wi^ktezości Judzie mało oświetcem i politycz
nie wyrobieni, eaimiaslt domokiracji tw orzy się 
oliigardhia; tam gtdlzie pDozueie obywatelskie nie 
jest jęs-zPfze poirezteiciuiie wyrobione, góruje 
troska o nuaterjalne interesy jednostek lub 
klap, obok bierności iw sprawach ogólnej poli
tyk i narodowej.

Detmouracya Polslm, Ićtóra (pochodzi dziejewo 
z ^ n .e g o  pnia, powinna napowtrót ^jednoczyć 
iię. N aw et jeazicze po rozibieraoh i po rewciucji 
Hstopadowej jieidność dążeń denu, lwa tycznych 
■.•odtrzyroij-wana był? przez emif^raojię. Gosc- 
tzyrjski we Lwowie', Ifeltm an w  Krakow ie, K o
narski na Litw ie, liczni emisarjrpize w  zaborze 
pouókim i Kongresówce szerzyli zasady w y 
tworzone p rzó . -wycliudźców pyiwisitania listo
padowego. Po  r. 1863 dioipierc jedność myśli de
mokratycznej icległa nadwątleniu.

Dzw is-inienie odr.jbne niezależnych od sie- 
b‘ c ognisk dcrootaaojd jest prweżytildeBn i ana- 
ikfroniizjnem.. Tu  w  stolicy Mało-polrki w teliod 

niej ta idea natrafia z  (pewnością na grunt przy
gotowany. Ta  dzieln ir-'a w  ItodiaterBkrej siwej 
obroire walp-zyła nietyllko o, ^we własne istnie
nie, "lecz o byt całej Polislki' i (krwawym plebi- 
9cyit.ein i] ntzypiiecizt^tlowala ni&rozeihyalną swą 
i;: cssność z resztą jRa&cayposęolitej. Narójd, któ- 
-yby nie utrzymał w  ewych granicach tej mę
czeńskiej dziel,nk.y, nie byłb jr już narodem nie- 
{'odległym . Ruś —  Ilkiralna, igdyby (była skłóci
ła bię śmic-TtelmiC z  Pofciką, wyrywając- jej w 
swoim czasie ito, polskie miasto, p jpełn ih iby 
krok samobójetey. Musiałaby rztutctić sie -w ob- 
jf* ia Riosji która chlce jb j wydirzeć sam jelj byt 
narodowy. A  wówczas fala wschodnia, wrzyna- 
jąa się w  icialo Rzecizypicspolitej. ścisnęłaby 
wspólnie .z falą zachodnią niemieclką: naród pol
ski tak, iż lrj-ą jego  nrópodłegly byliby bezna
dziejn ie zagrożony. Bemolkracga 'Małoptolski 
zrozumiała tę nierozcuwalną Łączność. Demo
kracja resety Rizię.ezvp)ospolitej roztimi-e to do
skonale, że niema Fiofcfci 'bez Lw ow a. T a  soli- 
fłarność Earodowo-polrtijNwna jest podłożem 
do solida,mej (pracy i organizacji demokiratyCrZ- 
nej. Ylcioidnie 'zaś w  życie  izasad demokracji 
na c.ąlym obszarze Połyki to sprawca żywotna 
dla istnienia narodu.

te są occcu ie 
następująco- w  sldadach hurtow n ików  przy dworcu 
Kcit-,jow\m: za nUgen 10 ton 8000 n ik„ p rzy  poborze 
ponad 10 ctn. iv(ączriio 88 rrk za 1 cetnar; p rzy po
nurze poniżej 10 ctn. mtr. 89 mk.; p rzyd zia ły  dla dro
bnych handlarzy po 87 irk ., w  skuidaęh d ro b n y  h han
d larzy w  K rak ow ie  i w Podgórzu  S9 rak, za  1 cl u. 
mtr. C en i w ęg la  sprzedaw anego na galarach przez 
Żeglugę Polską 94 ir.k., za  od w óz ze składu g ros łs ty  
w K ra k o r  io j -,v  Podgórzu  7 mk. od 1 ctn., za zn iesie
nie do p iw n ier 3 mk.

\V SPkA Vf iii P K Ż  JM O W A N TA  D E PE SZ. T e l. nam 
z W arsza w y : Do nunisicistw a poczt i te legra fów  na-1
j.ływ a ją  zażalen ia na i ic j rzy jm ow an ie  te legram ów  do 
m iejscow ości, które, jeszcze  nie figuru ją w  spisach
urzędowych. P jn iw a ż  obcerrie nio ustalono jeszcze  1 
grar.ic państwa polsk iego  i z pow odu w ciąż p rzyby 
w a jących  now ych  m iejscowości w yk a zy  m iejscow ości 
nie m ogą b y  i drukowane i rozsyłane w szystk im  urzę- ( 
dom m inisterstwo pc lec iło  w w y jlad k a il, n ieodnale-- 
z.ieiuu nieznanych m iejscowości w  wykazach, te legram i 
bezwaxunkowc p rzy jm ow ać na cdpiowiedziałność na
daw cy. T e leg ra m y  takie będą skier,3wazie do najb liż-i 
szych punkt Vw od iiieznariych  m iejscowości, skąd 
bedn odstłan e  do inicisea sw ejro• przeznaczenia.

O O T W IE R A N IE  S C H R O N IS K  • GOSPÓD TU R Y-; 
i_.it W  N lE D Z iE L Ii.  Ze sfer turystycznych ' 

p iszą nam - 1 chwała o zam ykaniu przedsiębiorstw ! 
g i spodnio szynkarskich niesłusznie rozszerzana byw a 
na senroniska tu rystyczne i gospody, stanow iące punkt 
o ta rc ia  d la  ruchu tu rystycznego. M ieszkańcom  K ra 
kow a, szukającym  -w yU tr ien ia  w  n iedzie le  i św ięti 
w  uroczych  zakątkach np. Bielan, g roz i to, że nie, bę
dą m ogli n igdzie  odpocząć, ni napić się bodaj szk iaw  
k : m leka. 'Zamknięto np. jed yn e  schronisko na Ele- f

łanach, un iem ożliw iając w yc ie czk i w  tą  stronę. Mo-, 1  ̂ftl, 1 r. A t I łł, t A c M -r, m../, t

Nauen, 13 czerwca. (P A T ). Kadro. W edług . .
odrzucają Stany Zjednoczone na- ®yn-ipatiją. Działano z ijK,icizi';icia obi-wiąńku —  
uroków z Rcsia sowiecka, nonie- '^oitŁiist.Amra z  an-oziuiosci .położenia clicuby

*H erclda
wiązanie stosunków z Rosja w w i c ^ ,
waz liczą się z je j bliskim upadkiem.

\ ń i  l  R W & fJ l 

W iedeń, 13 czerwca. (P A T ). Donoszą z K o 
penhagi: Kow ieński korespondent »Berlingske 
T idcik le* pod?,je, że litewska delegacja pokojo-

ał om-nyich funjdamcntópy ipod iuusityti'ioj-e p rzy
szłego pańisiiiWa i w j jżcia ze  staniu bezpaństwo
w ego, w  jakim nairćd dotytcihnzas był pegrąEO- 
ny. By I ludzie, (którzy piosziłi dalej i {>o©tawili 
kroki _ n;efo.rtunne, a zibytacEinę, jaikuolwiek 
działnU w  dobrej wie,rzo. Le^iz naijirzóld n ie  mo- 
min uogójniać tyoih bl<:rlów, nastojinie każdy

Minister Eenessr z jednej stronyr stoi na tem sta- iw óaji>hż?2^m cziasie znowu do Lloskww, aby 
nowasku, jak ie wyłuszczył wobec konferencji Kontynuować rolcowanfa pokojowe. Aby za-
amtasadorów i  Lagi narodów, z drugiej za.“ jest b m :ieczyć .się. płZ.ed da,.szym w ojem _ walk 
przekonanym, że rozstrzvęnięcie sprawy musi polsko-rosyjokicli i przeciwko wszelkim r, jeep o-

wa, która yiTÓcila z Moskwy do Kowna, rota sń- |obóa w  talk tragicznej, pirziełomowej chwili.
mrasi .piopeinlać błędy i pewnie, co najmniej róiw- 
nie licrzna byłaby litania Ł^ędAw Ludzi z obozu

naecapić za zgodą wsayatkich kompetentnych 
czym ul.ów  politycznych. Minister Benesz za- 
■y-jadoinił polską delegację, jak i miarodajne 
koła sp-zymie rzonych, że chętnie będzie roko- 
w ai w  tej sprawie z ministrem Patkiem . aby po- 
enać staoo wisko rządu poisidcgoC —
Pokow.una, m iędzy ministrem Bemetizom a -ni- 
niatrem Batkiem zaczynają się dzasia j. W szyst- 
kto p o g ło w i o sąaz.e rozjemczym,, albo o ewen- 
tualnom rozstrzygnięciu sprawy cieszyńskiej 
przer króla be’ yij są w zu f eln-ości przed
wczesne.

TU SAR  O C IE SZYŃ SK IE M .

Praga, 13 czerwca. (P A T ). Czeskie biuro pra
sowe donosi: Na posiedzenia zgromadzenia na
rodowego złoży ł minister T  u s a r następujące 
oŚMÓadczenie:

Do wiadomości ogóln doszło w ostatnim cza- 
się, że o ija rc i w  sprawach śląska Cieszyńskiego 
ptoponu^ą saJ rozjemczy. T y m  sposobom je 
dnak w;ilka o terytorium £l.iska rozpoczęłaby 
bię nti nowo. Uważaliśmy Księstwo Cieszyńskie 
za "ześc Czechosłowacji i gdy na konferencji 
pokojowej wybuchł spór m iędzy ram i a Pola
kami, trwaliśmy na tem stanowisku. Zawsze 
k.jahń wobec nasz.ych sprzymierzeńców’, pewni 
przj jazae^o usposobienia (? !) ludności Śląska 
Cieszyiiskiego, jjewni dobrej w iary, skłonni do 
zgody, poddaliamy się plebiscytowi. D ąży liśm y 
do przyspieszenia rozatrzygnięcia, aby zakoń
czyć tmdno położenia ludności cieszyńskiej 
i wzajemne rozprężenie obu państw, co n iektó
rzy Polacy doprowadzić c ir ą  do ostateczności. 
Benesz pojechał do Paryża, aby poinformować 
czynniki zagraniczne o położeniu. Jego akcja 
okazała, że nasze sumienie jest czyste (? ). Po  
kilkakrotnych protestach naszych u konferen
c ji amihasadorć w, postanowiła konfeiencja 
pr led  kiikn (tniami zwrócić się do rządu w  W ar
szawie ] Pradze i rez- ziązać sprawę Śląska Cie- 
szyfekiejeo przez orzeczenie sądu rozjemczego. 
Pom iędzy Polską i Czechami nie rokowano w  
tej sprawie. D la sprzymierzonych rozwiązanie 
w  te i sprawie jest bardzo trudne, gdyż chodzi 
o dwóch sprzymierzeńców’, m  których aijantem 
w równej mierze zafeży, a rozwiązanie nie za- 
dowrolm z pewnością żadnej strony. Drogą, 
k to  ą spodziewają się tę sprawę załatwić, jest 
sąd rozjemczy.

W iedeń, 13 czerwca. (Tel. w ł.). »Neues W ie
ner Abendblatt* zamieszcza w yw iad z czeskim 
prezydentem ministrów, Tusarem, na temat 
k y ć ł t j j  (aesĄyns-dei, Tusar .oś.wiadcąy_i:_ S jąą

dizankom, zarządził rząd litewski mobilizację 
armji litewskiej.

Cskoat sowiaukl w Chinach.
Panrż, 12 czerwca. (Tel. wł.). »T em p s« dono

si, że w  naatępstwio wymierny depesz pomiędzy 
rządem Chin a rządem sowietów delegat so- 
r decki wyjechał do Pekinu.

Kenferencja fiifciu ni^£arst¥/.
W ieJeń, 13 czerwca. (r A T ) .  Donoszą z  Pary

ża: Z kol w iarygodnych donoszą, że L loyd  Geor- 
ge dąży do usunięcia defin itywnego rady naj
wyższej i do utworzeniu w jej miejsce konfe
rencji pięciu mocarstw, mianowicie: Anglji,
W łoch, Francji, N iem iec i Rosji.

KeMfsksfs zysKńid tHjwird! w
U h iim ,

W iedeń, 13 czerwca. (P A T ). Donoszą z Rz> - 
mu: Organ G iolittiego, rStampa-r, podaje, że 
f-orrJum Giołit.t.iego av głównych punlctacb 
zsriorza rlo konfiskaty zj/sków irojeanych.

P a ry i, 13 czoimica (P A T ). Pewne informacje 
prasy w łoskiej pozwalają ąirizypufraCzać, że 
CioiLtti utwórz?’ gab*Aet, zkKcrjy w w iękizości 
z  mżerwen cjorwstćw, Sgń izy iżyepyli sobie w y 
stąpienia W łoch we, wojnie ,po stronie sojuszni
ków.

[fascHSto psafeiKszsła sią
Paryż, 12 etzeinwica (P A T ). A g . Havasa. Pod 

czas dysikuisji parłamentainej w  sprawie bud
żetu marynarki handlowej pod sekret ara. stanu 
Brgnon oświadczył, że flota IraMuSfefl, licząca 
przed wojną 2.G00.0U0 ton pojemnośici, dzięki 
cdsdkodowaiuu osig5m,jła liczbę 3,550.000 ton.

» ■ « ! .przrant pour«B7 w u < »
Paryż, 12 eserwcą. (Te l. w ł.). »Temps< dono

si: W  Chinach dokonał się przewrót polityczny. 
Rząd połudmór wych Cliin został obalony.- —  
W szystkie 1'c ’ rrety, jftko też pożyczki, zacią
gnięte przez ten rząd, zostały unieważnione. 
N ow y  rząd, na którego czele stanął by ły  pre
zydent Ciiin, rozpoczął na nowo rokowania 
z r.ądem  C lw i północnych.

1 ozęeiy.megx3. W ie lk i ibltjd popełtnifilby demokra
ci, gd yb y  ipod wjppy wiem nde-sumiennie uo-gólnia- 
nyoh zarzutów m ieli zniechęcae się do pracy pu- 
błiidznej.

Gudzoziowiioy z zachodu d o  PoM ti przyjby wa- 
j... :y, awtracają wciąż mwagę. na nieobbciność w
Dolsiee obozu środkowego, sterowanego p-zez 
intdjgeniajc deiaokratg.w ią , tak liczrią u nas.
a tai1!  n’ ezastajpion'a w  pracy, (putbliiwznej, -wobec 
niskiego stanu cairiiaty i małego poliitytcznego 
wyrobienia mas Ludowych. Nahiiral.nieim zada
niem tej demoLiraoji w  dziedzinie zownętr/acj 
powinnaby bąm waEta z  tiern u.jTze-dizcniOm, ja 
k ie  zćnpełnle widocznie panuje W’ wiciu krajach 
Zachodu przeciwko narodowi i państwu pol
skiemu. HaedutawieieJe Wrogich nam obcych 
żyw ioM w  umieli dotrzeć do k ó ł dem okratycz
nych Zachodu', w y trwale i umiejętnie agitując 
na 1'zeciz swej sprawy we wEzysftkfch organiza
cjach. ajaizdacih, ..yjawnicitiwach miiylzynaro- 
d o wy o h , w tkJtćtryJch demokraoja pokara świeci 
nieobecnością.

W  życiu  wewnę-trzrem potrzeba pospolitego 
ridzeni? feidpd oświeconych i ma-jąęycji pewne 
wjmobieuie (pulityerzne coraz m iomioj jest cci- 
ccuwana. W  pierw&zydh iniesiąD-.di niępodle- 
głoś i ,  m t-pesób d cmagonaezn y i niesmaczny 
ddklamoAA-ano o piasto woj mądrości Judu w iej
skiego, który rozStirzygmie swyąi pinz-ymodBcnym 
rozumom wDzcikie śriraiwy pafebm+we. B y ł rów 
nież krć.ftk i czas, iż Judzie występujący w  im ie
niu preg^tat jaiuii robotnśctacgo mniemali, że zdo
ła ią sami Polsce przewodzić. B y l cizac, iż obozy 
polityozne zacililamic i hałaśliwe dawały do 
zrozumiema, że dost-a-jcizą P-o-ls.ee z wdasnogc 
grona specja-lictów’ do wszelkich dziedzin pracy 
państwowej. Waayatkie te aiistylilcaoje należą 
do przerzłości. Ehiś pokzctba ziużytCrowaiiia 
'"msy^tlijch sR iiiteligantnyck jest powszechnie 
uznawana, i abstymcmfija częśt-ii inteligiencji jest 
obok kinycJi czynników  w  części własną winą 
Jojnioktaoji. Stanowi to natnirę rząjdów demo- 
kratycsanylCih i iparlamenitacnjroh., iż  wt&hpują do 
wispólzawcdniiotwą w  zy-ei.u '(polirycEOiem obozy 
duże i idą lawą. Kito zaniedbuje szerszej orga
nizacji i  idzie luzem, ten EOtSUje na nt&rguie- 
sie czynnego życia politycznego. Demc kraeja 
[loloka ca  terenie dawmego zaboru aiKatrjacJle
go  ma pidkaą peae*złość i  tradycjo -ewieitnychr 
imion. Była ona przez dłuższy czao gJtó-wnemi 
-'iedliskicm niewygasłych dążeń narodowych w 
taj dsiełnrcy i  ogniskiem doniosłych delmokra- 
Lycisijrdh ipocrynan, toczyła gorącą w alkę so 
srWojsŚą' reakcją, z  poliDAJznym oportuniizm^m. 
z obywatelską ibtemośeią. Lecz gdy  wyątąińły 
na scenę iixne obozy jpoIityTózne, f o  sługujące się

Łb

Kraków , 13 łozerwca.
N  A B O iE N S T W O  Z A  PO L F .G I.Y C H  PO D  R O K IT  N Ą

odbędzie się w pon iedziałek , dnia 14 bm. o go d z in a  
10 rano, a n ie o 9, jak  to  p ierw otn ie  ogłoe/.ono.
. T O H A T E R S C Y  ŻO U N IE R ZE . Jak  *  .adomo, dnia 
2 f m aja p o leg ł śm iercią bc-baterską m ajoi sztabu jc- 
rc-raluego S z u ' ,  a-S k o e l d l  r o n y ,  podczas opera- 
( y j  na fronaia bolszew ick im . D w a j strzelcy  konni z 
4 oyunu 4 pułku strzelców  k? i nyc-h; kapral z 8 szwa
dronu strz kon. W  o l ś n i ć  k i  An ton i i p a tro low y  
M a c i e j e v s k  i Starćs’ aiv z bohaterską odw agą  pod 
czas ataki i ogn ia  n iep rzy jac ie lsk iego  w y rw a li z rąk 
D -lszew ick ich  śp. m a jo ia  Szu la-Pkoeldkrony, unosząc 
g c  na k-.rniu do sw o ieh  p laców ek.

W Y B Z IA L  M A Ł O P O L S K IE G O  K O Ł A  Z W IĄ Z K U  
M 'A S T  odbył K w arlałnę zg ro n u d zn iie  w  sali magistra- 
iii k rak ow s ld igo . N a  posi?ozen ie to  p r j j l iy i i :  prez. ni. 
I  w ew a  Neuman, burm istrz R zesze , a  dr K rogn lsk i. 
'n n n is trz  T arn ow a  dr Tc-nil, burnrótr/. P rzem ycia  
t\estrzewski, D o lin y  iuż. S tu k u , W ie lic zk i dyr. A yw as  
i Lan ckoron y dyr. łla isenbarg. 7  K ra k o w a  w zię li 
udział w  posiedzeniu w i «  p iez . R o lle  oraz sekretarz 
Zw iązku  dr Pr/eorski.

*.a  posiedzer.nl p rzedew szystk iem  z ło ży ł w iceprez.
R i l l e  Ejirawozdanic z m ałopolsk iego K o ła  zw iązku 
m iast, przedstaw ia jąc i- y d i i  dow i tok  agend  biura 
Zw iązku  w  rJ itg ly n t kw artale , puczem rozw inęła ri? 
dyskusja nad najw aśn ie jszcoii oh u -ic  dla Z w iązk i

n ę  
- -ku

uktualncmi spranaiu i Bardzo oh-zern ie om ów iono 
sprawę ustroju  adm in istracyjnego państwa oraz s(a- 
nowisRo w  nim sam? rządu m iejsk iego, następnie spra
w ę n iiejs llfe j o rd yn ac ji w yborcze j, zw laszcz" w  odme- 
s.efflu do sto-,m ków  narodow ościow ych  w  M alopolsce 
wschodniej. W  Fprawie tej biuro Z.viązku zb iera  obe
cnie m aterjały, aby na icli podstaw ie opracow ać od- 
nc.biy memorja.T. N iestety  praca w  tym  kierunku po
stępu je n a p rzó l pow oli pon iew aż pow oli n ap ływ a ma
teria ł. N a  2>)0 rozesłanych przez biuro kw estjonarjuszy 
nadeszły doL-pl odpow iedzi z 18 miast.

Z yv  ą i ooszen ią  ay tkusję  w yw o ła ła  sprawa finan 
sów m iejskich, k tórych  stan w e w szvs lk ich  praw ie 
m iastach m ałopolskich  przedstaw ia sfę nad w yraz 
k rytyczn ie . Szeroko om aw iano t lk ż e  k w estję  d ro żyzn y  
i środków  zaradczych  p rzeciw ko  dalszemu je j w-,rc 
stow i oraz dróg dążących  do obniżen ia cen, p rzy  je 
dnoczesnym iiicpozbaw iariu  m iasta dow ozu  żywności, 
w ięc np. o przy muf (Tv.-ycti spędach b yd ła  przy’  ustano
w ieniu cen m aksym alnych na ż y wy  to  wat; i Id. Spra
wa rów n ież obszornie trak tow aną b y ła  k w estia  rozro
stu miast, p rzyłączan ie  dc. ich gm in podm iejskich it.n. 
V.' te j spraw i? także  biuro zw iązku zbiera materiały 
i je  c p ra o w u je .

D la  za ła tw ien ia  na;) liż rzych  i nai-ważniejszych obe
cnie spraw, tyczących  zw iązku  i miast m ałopolskich 
wi gó le , uchwulono w ysłać  d e legac ję  do W a m a w y ,  
d la przeprow adzen ia tan p m ra k ta ey j z odnośnym i 
czynn ikam i rzą-lowym i. D o de legac ji te j w ybran i z o 
stali pn. pi ez. Neuman, w:cc p rez. R oli? , burm istrzow ie 
K ostrzew sk i. Strokw, Avw-<*s i sekretarz dr Przeorsk i. 

ZA S T Ó J  W  H A N D L U . G w ałtow na zn iżka cen za
rów no na w y ro b y  tekstylne, żelazne, jak- na prudukta 
4  ciyw-c/.o za  granicą —  oddzia ła ł: także  no, handel 
vz K rak ow ie . W y tw o rzy ł się zastój. K u p cy , k tó rzy  po- 
[ rzeddiio nabyli tow ar po w ysok ich  cenach, n ie chcą 
ich obenie tan ie j sprzedawać. Publiczność zaimujc-tan ie j sprzedawać, fu m iczn osć  za jm uje 
wchcc tego  stanowisko w yczeku jące  i ccr, dawnych, 
wyględtfi-} dotyohćzasow ych, a bardzo wysok ich , p ła
cić rde chce. -  N aw et tcw a ry  konsum cyinc, a do pe- 
i  r.cgo stopn ia zbytkownie, jak  cz-akolada. kakao, da
k ty le , rodzyn k i itp., p rzepełn ia ją  skrom ne naw et 
bkl ij.y, n ie znajdu jąc n ab yw ców , gd y ż  ceny ich są 
nadm iernie w ysok ie.

Natomiast, niezrozum iałe i gorszące  są w K rak ow ie  
ceny artykuł-iw  spożyw czych  Masło % pow odu zn i
żenia cen m aksym alnych, zn ik ło  z w idow n i, m ieka z 
trudnością dostać m ożna i to  po cenach znacznie w y ż 
szych  od m aksym alnych, 'w o t-e  trzym a ją  się cen za
w rotnych , chociaż jes t ich poddostatkie-m i nie zna j
dują n abyw ców .
_ Pan/uje w o gó le  w b a r di u przesilen ie, k tó re  musi się 

skończyć, wcześn ie j lub późn iej, spadkiem  cen-, choć
b y  to  dla kupcóv było zjaw isk iem  p r z y k rm .  Za  gra 
nicą rzucono hasło: n ie kupow ać! Nasze  s fe ry  kon- 
sum cyjne w yn iszczone h trenda lną drożyzną, p iw in n y  
oL i-iżvć z.ib.apy do nozmTn-ów najm niejszych, ograni

z< by w ysok ie  starostivo w g lądnęło  w  tę sprawę i usu-t 
lię ło  n i-isb ijzny zakaz, gcdzący’  w  ledw ie  k ie łku jący  
u r-as ru-'-.'] tu rystyczny.

Z O D YS& E I J E Ń C A . Swic-żo p rzyb y ły  z n iew oli ro-ł 
sy jsk ic j p. J ó ze f W ilczek , w  swoim czasie czlorck, 
z.arzą-li ,Sokola pi-zcmyskiego, k tó ry  w stąp ił do L e - 
g jon ów  P iłsudsk iego w roku 1914 i dostał się do nie- 
-woli pod M ołotkcw cm , opownedziai nam niektóre 
szczf g ó ly  ze sw o je j c d y ts ii.  W z ię to  ich razem  104 de 
niew-oli i  p rzew ieziono  do K ijow a , gd zie  k ilku  roz- 
Łtnelano. resz.tę w ysłano do M oskw y. Tam  zaopatrzy ł 
ich K om ite t polski w  bieliź-nę i troeuę grosza, poczem  
w j-jirawi-ino ich do Buja w  gnb. K os tr im skiej, a  na-) 
K S 7 (ie  do Turkiestanu, gd zie  za tr id m on o  ich przy" 
z.bkramu bawełny. P . W ilc zek  baw ił w Skobelew ie w.- 
Turk iestan ie T i  :»! styczn ia 1920 r. W  tym  bow ici 
czasie w ładza sowiecka, nakazała w ypraw ie  inw al.dów  
d? domu. P o  przeprow ad ’,vi.y<-l. og lę-tenacb  łekar- 
ckieh pozw o lon o  na w y ja zd  30 jc-ńccm r.e S kob ie lcw a j 
i tych w ysłano do Taszk ientu . Tam  dobLanc jeń ców  i i  
innych oko lic  i w ypraw iono rarom 300 lu czi do Mo-, 
skw-y. gd zie  P o laków  i U k ia ióców , m a jących  n iżej 40 
lat, zatrzym ano, a resztę puszczono w  dalszą podróż 
W  Moskwi-- umarł pułk. Meier, jeden 7, o fice rów  ain trja . 
cbic-h, należący do tinnsporiu  7, Moskwy? w yp raw ion o ' 
ich do N a rw y , pntem dc za tok i fnsk iej, skąd na du-. 
z o n  okręcie  n iem ieckim  przy jechali do Świnouś-ia. I ' 
r a  okręc ie  i w  Świn? uściu N itm cy  odnosili się baadzo 
p rzychyln ie  do jeńców . T o  sam o działo  się ta lroy  W 
Berlin ie i Dreźum. skąd na F a tsaw ę  p rzyb y li do W ie-j 
01 ia, gd z ie  doznali r i i  s z m g ó ln e g o  prz.yjęcia ze stro f 
ny p ieskiej, bo w  Stiftkaserne r a  M arjahiif. zab.anS 
im papicrosv i  zapędzono lo  lob o ty .

P o la cy  z K ró les tw a , m iędzy  k tórym i jest w ie lu  „b ie- 
żcńcóv/r‘, zna jdu jący się w  Turk iestan ie, prosili, a b y I  

kraj ich ratował, bo ich tam gnębią, n ie chcą puścić 
do Po lsk i i zabiera ją m ienie. D użo jeń ców  uciekało, 
staro!ąd przez Persję,' a le  jeszcze  oko ło  30.000 jeńców  
r iż n y  h narodow ości pczc stało na m iejscu. Folacyt 
specja ln ie są prześladow ani cbecnie, w szystk ie  towar 
rzys tw a  piolskie rozw iązano. *

vV czasie przejazdu jc iic : p rzez M oskw ę bwł am. 
właśnie wybuch am unicji. W in*; zwzalono na P o la k ów  
i 1 oddano ich ścisD j kcu tro ii. w ieT i aresztowano D -o- 
7,vzna w  lil-iskwie bardzo w ieka. Szklanka m lc la  ko 
dźtuje ir>0 rb., funt chleli a 400 rb., funt sło uny 2..'0C-.i 
rb.v ty tko mah-rrkj, w zg lędn ie  tania. Pieniędzy? bolsze 
wiekiV.li jest d-iżo, ale m imo to  d rożyzna da je  się b a n  
dzc odczuwać.

K ilk u  m ieszkańców  Turkiestanu prosiło p. W ilc zk a  
o udzielenie w iadom ości rodzinom . I  tak J jz e f  9  i r  e k'
7 ła k t in o w a  pad N cw cradcm sk iem  zawia-Tuni?_ rodzij 
nę, żo ży je , podobnie Franciszek S t r u s i ć  a k i  p rot 1 
o uw iadrm icn ie p. L eon a  Janow sk iego  w  Oborach ad 
K lik ów , że ży je , p. B e r a n e k  uw iadam ia o tern sa
mem M arję Chojecka w  W arszaw ie , a  Ferd. B e r g e r  
rodzinę w  Żublociu ad Żyw iec.

P O P IS  U C ZN IÓ W  D R A M A T Y C Z N 1 'C H . W te a trz e ) 
im. S łow ack iego  odb; ł się w czo ia j popis uczniów? kur-1 
sów  dra-natyc_nycb M. Jed im w sk iego  i dra Z. Nowa, * 

k? wskiegn . Mlo-ta, bo za ledw ie  rok  działa lności lic zą 
ca S7,kcla, w yprow adziła  na, scenę kiikunasti kar.dy-j 
datów  i kań  lydatek  sztuki drarrrażycznej, k tóra  w  
chw ili obecnej m łodym  aspirantom  sceny coraz szer
sze o tw iera  h o iyzon ty . N a  program  pom su z ło ży ł sią 
prc-log 7. „N o c y  lis t? ta d ow ? j“  W ysp iańsk iego , d . a *  
fragm en ty ze ,,Zem sty“ , sceny z „Zaczarow an ego  k o -*  
ła ‘ R yd la , m m o lo g  ze sztuk S łow ack iego  i_ scena 1 
ze ..Szkoły żon " M oliera. W szyscy  n iem ali pop isu jący 
się p rzedstaw ili się jak o  m ateriał dia sceny zupelnio 
p izy go to w a n y ,-a  u k ilku  osób stw ierdzić  m ożna było  
taWirt nieprzcciętnj?, zasługu jący ze wszech mi ir na 
staranr-e p i?lęgnow ;u iie i ży cz liw e  poparcie.

W  zb iorow e j s c e iie  z ,.N ?cy  lis topadow ej;' zw róciła  
na siebie w  pi irw szym  rzędzie  uw agę  pani Z ida C bcL  
m iiska w  ro li P a llad y . W yk aza ła  doskonałe warunki 
za w nętrzne, głos dnt rze pi s taw iony, g ię tk i, d y k c ję  
jasr.ą, w yraźną, inteiT.ietacji; t y r a ły  s ty low ą  i  inteli' 
g tnm ą. K o lę  W ysock iego  w yg łos ił z p rze jęc iem  w 
stylu  patos j  wy ki p. Czesław K ru ege i. W  tyrs kicn 
sr« ś c i i i  N ik  w ystęp  rw ały u wszystk ich  uczenie za lo ty  . 
jasnej, pojiraw nej d ykc ji i m yślow e p,-zygotowanie- 
k tóre  się 11 w idoczniłc w  a rtys tyczn e j deklam ac. K aż
da z przedn iaw icisiek  zi a lazla  następnie sposooriośr 
p c jisan ia  się warunkami głesu  i techniką w  j.ddmś' 
solow ym  lub zespołow ym  ustępie. Fanna I. S ze m k i, 
bardzo e fe k to '-T.it wrypcw ie-dłiala nono iog  J u d yty  Si 
,.Księ?Jza M arka11, zdradzając zdolności w  k A n in k ć  
dram atycznym , n. W ó jc ik ów n a  dała  doskonały zarys, 
roli P ja n y  z „N o w e j D e ja n ry 11, u trzy m a iy  w  poety 
(k im  stylu. W  żywotni i dosadnym  w y ra z ie  wypadła
sopłia z „Zaczarow an ego  k c l* “ , c d eg iy  i  p rzoz p. T u 
row ską 1 p. D obiesława. O bcje w c ie lili się doskonało

idący  po dobrej d rodze rozw o ju . Partner je j  H. Gołę 
l io w s k i k tó ry  nadto zagra ł trudną ro lę  Paploina, w y  
kazał w  n ie j dużo giętk<-śri i  szeroką 'już skalę an y  
s tycznych  środków, i' M edr-cw sk i, k t-..cgo  znam y ju ż 
jak o  adepta teatru  S łcw ack iogo , rozporządza rów n ic ! 
■s-.r.atzną technika, cc- 1,d o w o d n i w  sym potycznem  u ję
ciu ro li W acław it i  D yn d ak k iego . D obrym  n ab y tk ie il
d la sceny rn w.o b yć  także p. W rońska, k tóra  w  „Opo? 
w indam i! Salusi11 ze ..Lnu sreb rnego" ujawniła wiaści-
w<-ść do ró l b-matcrskich. _ .

Całość pojiisu sprawiła, ta  rdz o sym patyczne w rażen i# 
i 'dał* śwra leetw-o usilnej p racy  i fachow ości ob” k ieJ 
rcwnUrów pp. Jednowsk t-go i NeyyakowskisgO , którzy! 
w  k iotkun  czario iindc-h zgrom adzić i p rzygo low ao  
ta lii in terosu jący i «yŁ.-,.k?'lrny zespól m lid ych . gmmąi 
cych  sie pod skrzyd ła M?lp< ń.cny talentów W . Pr-

,,ZA K R Ó L A  SA,SA 'b Sezon a iam atu  doh ega  kcu 
ca - „Z a zd rość " była  ortu ,n ią prein jerą ścisłe drama ’ 
tyczną. Obecnie tea tr za ję ty  je s t p rzygotow an iam i d-1 
n iczw yk łoga  w idow iska, k tó re  będzie  poniekąd przeje  
śc-icm do sezonu m uzycznego. Jest to  kom ed ja  litcraą.-il 
w arszaw sk iego  Jcrz, go  G uranow skiego p . „Za  k ró t*  
fc:oa“ , osnu u  na tle  aregdo-ty 2 ż y w a  Augusta Sic 
cu fgo . Os ibliw ośc ią -tego  w idow iska j ts t  w  ostatr.uif 
akcie przedstaw ien ie o jw ry  w obec k ró ia  w  drczdeió  
skim  teatrzyku  zam kow ym . Oporę, za.fytołuwaną .,2c-* 
na dw óch  m ę ż ó w  n ap ija ł autor w  s ty lu  epoki. Mir* 
z.ykę w  tak im że guście skom ponow ał B. W allek -W e* 
lew sk i. Część, wol.ain-i w ykon a sw ojem i siłam i Towa* 
iz y s tw o  operowe. Orkiestra, traki.owana przez kompc? 
zy te ra  kameralni'*, składa sit z 1ć instrumentów’.

/  T E A iR U  PO W S ZE C H N E G O . D :iś i ,utro n ie - ,  
zm itrn ie  aAjuiująca kom ed ia  Y eb e ra  „B ęb en " w c  w to 
rek zaś wznaw ia r.asz teatr po dłuższej p rzerw ie k io - 
t? (ln v ilę  francuską pot. „Chrześn iak  wro jen n y ‘b G łówne 
re le  w  tej doskonałe1 fe n ie  od tw arza ją  pp. Czacho v- 
ka, M orska, Jarnir.ski, K d c c k i ,  Sarnowski i Zbuck,. ^ 

N a jb liższą  nowoścka repo ilu arow a  będzie w yborn a , 
far.-a ,Schf)3iif,b-tr,a i K aae lb m ga  pt. „S ta ra  kornedjai.- , 
tk a "  z p. K ol,nan  w ro li ty tu łow ej Prerajera w  sobotę* 
19 hm.

Z  T E A T R U  „ B A G A T E L A " ,  W  pon iedziałek  i w e ł  
w torek  raz jeszcze*’ pojaw i się Frenkiel w  „G iu b y c h *  

acza jąc się i o  'o w a re w  istotnej, n ieodzow nej potrzeby '-ybach Ą  a w c śred-ę 16 bm. rozpoczną się w y s tę p y . 
F a eek " musi pęknąć. i K az im im za  K am iń sk if go, polsk iego K am  za 1 Coęueili- j

N O W E  C E N Y  \VLGI A . Magistrat podaje do publi 
czTiej w iadom ości, że  woskutek n ow ego  bardzo zna
cznego  p o - ]w y ż - . »m »  c tn  w ę g la  7, kojralń m ałopol 
Rkieh jprzez p a ń itw c w y  urząd w ęg low y  w  W aroziiw ię ,

na zarazem , 1-ątóngo dyrekc ja  b a g a t e l i "  pozyskała/ 
na dziesięć za ledw ie  w ystęp ów  w  K rakow ie. Kazi-.! 
n .ierz Kam iń: ;i w y-tąp i w  n iezw yk le  silnej i seri=a>

y jn ę i sztuce P aw ła  Lm daua pt. p ro k u ra to r  H ałlerś^  ^
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Bilet; na. w szystk ie  ostatnie w ystępy  M ieczysław a 
Kri n i ia  oraz na inauguracy jny w ystęp  K  Kam ińskic- 
g o  n ab yw a* m iżn a  już przy kasie teatru.

R A U T  N A  DOCHÓD ROl Ś K iL G O  B IA Ł E G O  K R Z Y 
WA w salach Kasyna u '  jskow eęo, k tóry  tię  odbędzie

P O P IS  U C ZN IÓ W  kone. szkoły  śpiewu prof. St. 
Bursy odbędzie się w  nadchodzącą n iedzielę 20 bm. 
w sali Soko la  c godz. poi do 8  w ieczorem . Oprócz 
pcp isow  solow ych  i zespo łow ych  w ykonrnem  zostanie 
z oratorjum  Menaelssolrna .,A t.ilia “  ustęp I. D ochód z

we w torek  dnia f5  orn zapwwiadu. się wspaniale. Ćcn i pepisu przeznacz* ny na cele dobroczynne.
H * udział p rzyrzek ł znakom ity artysta  Frenkiel. Do 
um\ietnienia tego  w ieczoru, k tó ry  o godz. 9 rozpo- 
«rn ą  produkcje ork iestry w o jskow ej, p rzyczyn i się 
tnkżc występ  pref- W . L a teń sk iego , A leksandry S za 
frańskiej i E cha" F ile ty  m ożna nabyw ać w  księgar
ni 8 . K r z - ż a  w w sl ii gn i pr/.y kasie w dniu rantu.

M A N IF E S T A C Y J N A  K O N C E R T  P L E B IS C Y T O W Y ,

E G ZAM IN  D O JR ZA ŁO Ś C I w  pryw . ,-tcminarjum żeń- 
ifciern T  S. L  im. Fr. Proisendanza w  K ia k o w ie  odbył 
się w  dnia'di od tli m aja do 5 czerwca pod p rzew odn i
ctwem  kraj. in spekG ra  szkół dra A n ton iego  M iku l
skiego. K gzu n in  skiadało 40 uczenie zakładu i 
wF.zystkie otrzym ały  św iadectw o dojrzałości, a  min 
n ou ie : Bam lolanka Helena, B ie lecka Stanisława (z

k to 'y  się od In i (im a l 1 łun. br. w  Sokole kralcow -1 cdzn.j. B rzyków na Alii a, Buczyńska Irena (z, odzn.),

odśpiewanych z liryzm em  i siłą wyrazu, stał się zara 
K-ni nuifcifcstayją piel iseytowa. Na prośbę un iw ersyte
tu żołn iersk iego, u rząd za ją * (go  ten konoeit, przem ó
w ił znany działacz p leb iscytow y ks. dr T .  Kruszyn-

Tek la , J&skmsnh-ka Stefanja, K arw ańska Janina, 
Krd słowna Zofja , J.ilier.thałówna Stefanja. (z  odzn.), 
ł  isków n i. W anda, Matrusówna M arja (z  odzn.), M idowi- 
czóan a  Stefan ja (z  odzn.), M ikulanka Jadw iga , Misioł-

sk, w yraża jąc  im ieniem  zebrar-ydt protest p rzeciw ko kćw na Leona, O kon ióvna Antonina, Oszastówna Ja
krzyw dzącem u przysp ieszen iu  plebiscyt u na Mazurach, i dw iga , P ctr i Marja. F iechnrzanka H enryka , Pictru- 
k ió rycp  p leb iscyt zaskoczy zupełnie n iezorientow :,- j rwe\7 -t:a J.inina, P igcn iów n a A n ie la  (z  odzn.), P o lków -
uycłi i mr p rzy ; 'tow anych . P ro test ten w inien się 
s t »e  hasłem d li  ca łego  narodu polsk iego  w  t i j  spra
wie. U m w ersytetcw i ż(dn. p rzy  D. O. G. K ra k ó w  na 
le ży  się p rzy to n  pełne uznanie za  n iejednokrotne po
ruszanie spraw spudteznych i p leb iscytow ych . K on cert 
ph b iscytow y ob jan low y . zorgan izow any został przez, 
un iw ersytet żym iersk i w  2-1 miastach M ałopolski, —  
przez co wnosi ria iikc  pcza K r rk o w  św iadom ość war 
g i p leb iscytu , przynosząc mu d o d ió i,  idący  w  kilka- 
Qzk ,-u;t ty s ięcy  marek.

Ś M IE R T E L N E  P R Z E J E C H A N IE  P R Z E Z  T R A M W A J  
Cinegdaj zdarzy i się na ui. Salinarnej w  Podgórzu  
trag iczn y  w ypadek. W  chwili, k iedy  t? u lica p rze jeż
dża ł tram w aj, z jednej kam ien ie j' w yb ieg ł p ięcio letn i 
ehłi pczyk , Wirmkł W ęgrzyn , i wpadł pod koła  tram 
waju które odc ię ły  mu g łow ę. Jest to znowu jeden 
z dość iiczi ych  u nas w ypadków  przejechania przez 
tram w aj. O czyw iśc ie  w b r a  tu n ieostrożność pułki

na Mitrjrt. Przcp ilinska A l na, Reym anów na Z o fja  (z 
oda »ó , Kęgorow iczów na. Jzabela. R ichterówna Am aija, 
S ikorska Eugen ja (z  edzn.), Sm rokow ska Stanisława 
(z c-dzn), S tcpkówna Halena, Szafranów na M arja, 
S zcw czyk iw im  Stefanja, I 'w o izyd łóv .n a  Jad w iga  (z
odzn.), Wamśnks Marja (z  odzn.), Yó ięckow ska Zo fja  
(z  cazn.), W ojnarów nu  łie lc i.a  (z  odzn.).

Z kraju i ze świata.

czności. k tórą  me uważa na nrzeieżdżaj.ice wozu A lo  f

IG N A C Y  P A D E R E W S K I z m ałżonką p rzybył one- 
gdztj do W arszaw y.

„ K I  R J E k  W A R S Z A W S K I"  U W O L N IO N Y  OD K A 
R Y . Z  W arszaw y tc-li-fi-nują nam: N a  m ocy dccy/ ji 
saóu apelacy jnego  w ydaw j ictw o „K u r ja r  W arszaw- 
sk. 1 o trzym ał pi iw i lenie n.ą dalsze wychodzenie.

S P R A W A  P O L IT E C H N IK I W E  W R Z E S ZC Z U . Tel. 
7. W a is  *.-vv. stm lenci politechn ik i w arszaw skiej, ze-

równie/ musi się obw in ić i m otorow ym , jJcraż znyt 
nonszalancko jeżdżących  przez ulice, na Których panu
ją ( żyw i m y ruch publiczny. Często ludzie jadący w o 
lem  oburzają się, że m otorow y, prowadząc woz, roz
mawia i a  sw )imi znajom ym i temsamem nie m ogąc 
uważać i a  idącą publiczność. D la tego  pow inno się 
n iTóe ić  baczną uw agę posterunkowych. k tó rzy  m ają 
obow iązek  uważać na ifią ey łh  obok wozu. a dyrekc ja  
tram w ajow a pow inna w yk lin ać  w  sposób prowadzenia 
tram w ajów  przez m otorow ych

„S P IS Ę 1 K O R O N O W Y ". Odnofn ie do notatki pod 
tym  tytułem  w n  w czo ia jszym  numer *.e ,,N. R efo rm y", 
I  F p jte in  nadsyła nam w yjaśnien ie, że w  je g o  mie
szkaniu nic odbyw ało  się oneg-iąjs/cj i o cv  jak ieś po- 
Jlejrzane zebranie żydow sk ie, ale gościło  k ilku znajo
mych z prow incji. 5 5 id icm ic  skufcięm  doniesienia, 
c zy  nieporozum ienia, nastąpiło przesłucnanic gości i 
natychm iast po prztiłuchan iu , k tóre wykazało. zupeł
ną bezpo is taw n oś* d ( niesiei ia, zakw estionowane p ie
niądze zosta ły  właścicielom  zwrócone, a dochodzenia 
zupełnie za iieehane.

O K R A D Z IE Ż . W czo ra j odb y ła  srę przed sądem 
ok ręgow ym  K arn ym  w K rak ow ie  rozp raw a p rzed w k o  
Adam usow i i K *pnśeie , oekar/onym. > zbrodnię krar 
ćl7 ie ży  rozm aitych  rzeczy  warttiści kilkunastu tys ię 
cy  marek. W  czaric  śleoztora obw in ien i do k ilku 
k ra d zn ży  p rzyzn a li się, co  do m nych zaprzeczyli. P o  
przesłuchaniu św iadków  na podstaw ie w erdyk tu  .sę- 
a z ló r  p rzys ięgłych , trybunał skazał Adam usa na rok 
w ię z ien ia , a K apustę na 5 m iesięcy.

R E W IZ J E  W P R A L N IA C H  I F A R B I \ R N IA C H . —  
W czo ra j w ładze w o jskow e ' “ -zn ie  z po lic ją  przepro
w adz iły  rew iz ję  w e  wszystk ich  krakowskich f.irbiar- 
niach i prtSniacfi chcm icw.yeh. R ew iz je  to b y ły  nie bez

iraui na, zgrrrnfld/.erc.u T ow arzys tw a  Bratniej
[ * m eov -ludeiitów  peid i/ kniki warszaw sk ie j zw racają 
- ię  do ministra ośw iaty z prośbą i żądariem , natych
m iastow ego podjęcia, starań bv~ z począ.tkiom przy 
szłego roku szkolnego akadciTiicy obyw ate le  polscy 
icpgli być przyjm ow an i na politechriikę* w e  W rzeszczu  
bez żadnych trudności.. Następnie żąda ją  n iezw łoczne
go poczyn ien ia  kroków , zm ierzających  do podporząd
kow an ia  politechniki w e W rzeszczu  polskiemu nrini- 
rterstwu ośw iaty, zaś do senatu akadem ick iego polite
chniki warszaw sk ie j i ca łego  społeczeństwa polskiego 
zw TS ia ją  się z usilna prośbą o  poparcie i spopulary- 
zn ta n ie  p ow yższe j akcji.

V, Z W IĄ Z K U  Z  W Y S T A W Ą  „S Z T U K A  D Z IE C K A 1'  
m inisterstw  > sztuki i kult ury p rzygo tow u je  ankietę w 
spraw ie śred k ów . spc-K-hów i form  artystyczno-estety- 
cznego kształcen ia i w ych ow yw an ia  m łodzieży. O pra
cow anie szczegó łow ego  progr-aniu ankiety m inister
stw o pow ii rży ło  ir-icjatoruwi w y s ta w y  „S ztu ka  D z ie 
cka p. Fr. Janczykow i, inspekt,orowi szkoln ictw a 
ogoJnokszta łcąiego.

O G R A N IC Z E N IA  IV  N IE K T Ó R Y C H  S Z K O Ł A C H  
P R Y W A T N Y C H . T e l. z W arsza w y : I  rasa żargonow a 
podaje, że od n ow ego  roku szkolnego szkolą  G órskie
go  -,v W arszaw ie  i n iek tóre inne s zk o ły  p ryw atn e nie 
Łydą przy jm  rw ały żydów .

S T R A J K  S K Ł A D A C Z Y  W  K O W N IE . T ek  z W ił* )* : 
Z K ow n .i donoszą, że z powrrlu strajki u z.ecerów, pisma 
nie wYchodzą ju ż od ly go d r ia .

P R Z E M Y Ś L , 11 czerwca. (P os tu la ty  kandydatów  
adw. —  Am ator lis tów  am erykańskich). Od k liku ty 
godni istniał . naszem  m ieście konflikt, m iędzy adwo- 
katarai a  kandydatam i adw. na tle  regu lacji plac. P o 
ci at-ku togo  naprężenia szukać na leży w  chw ili, gd y

pnwodu i n ie orz rezultatu. W n iektórych  far Warniach b .i,a adw okacka postanow iła regu low an ie, p łac  pŁzo- 
t r  .m jith znaleziono użo rzeery  w ojskow ycn , od- staw ić indyw idualnym  uuowont i do spraw y się mc
danych du farbowania i przerabiania.

Z D R A D N A  „T A N D E T A " .  N a  pktcu ta rgow ym  tan- 
Ł  litym  czv  ta r .  tcndtrcie i:zęsto znajdu ją swoje 
J sh a l& u  riłane operacje  złodziejsk ie, tam bow iem  kra- 
tDirwe rzeczy, często przeszed łszy od z łod z ie ja  przez 
K ik a  i<ik pa»arskich, dosta je  wreszcie do rąk ,,k«n- 
sumont". Lzasem  jednak i  tam rzezim ieszek w yb ie 
ra  się sam ze  sprzedażą ow oców  swej pracy, a Wtedy 
zw yk le , jako  rpeśw iadom y tajem nic tego  j ynku hari- 
tilow ogo, „w p a ja "  s/k; radnie. T a k  bię darzy ło  w czo
raj dwom  .Jrdem nastoiatkom , M arji P iskorz i Stan. 
Jakowó, k tó rzy  usiłow ali sprzedać na tandecie buciki 
i inne z e a  y, skradzione M arji D yrek  na Rynku, w ar
tośc i 8000 marek na czerc ich p rzychw ycono.

Podobn ie nie m iał szczęśc.a jak iś osobnik, k tó ry  
podał D iew iadom ' czy  pre.w dziw ę  nazw isko ^ u d w ik  
K w o a i ze S łom nik '', k tó ry  sprzedaw ał 4  pary buęi- 
k ćw  wojsk tw ych . S kc i fiskow ano mu to  m ilitarne obu
w ie.

F k P IE R O S N IK . W czc raj jakiemuś Im ielskiem u z 
Ł odygow ic  skonfis-kowano IbOO papierosów , k tóre  po- 
kątr ie sprzedawał.

A R E S Z T O W A N IE  N IE B E Z P IE C Z N E G O  O P R Y S Z K A
N a  doniesien ie p o lic ji k rakow sk ie j aresztowano w 
W arszaw ie  i tdstaw ioro  do KraJcowa 38-letniego wła- 
. .y w a c za  M iecz. C zyża , n łeb ezp ieczm go  w łam yw acza, 
j m n e g o  ze sprawców k rad zieży  za  Fi m iljona koron, 
di kt-nanój p r z e i  k ilku  tygodn ie jn i w  biurze przem y
słu c rze .m eg .) p rzy  ui. Basztow ej. U C zyża  znale

z io n o  całą wsnarJiiłą k o lek c ję  specja lnych narz.odzi 
do wramy wanta i zi aozn*> go tów kę. Dalsze ś ledztw o 
w  t t j  spraw ie w- toku. Praw dopodobn ie doprow adzą
cne ao uj ;c-ia dalszych członków  szajki.

Z  K R O N IK I K R A D Z IE Ż Y ’ . D w aj Dracia Bosakow ie: 
BJ-etni i 17Jetni —  w ybra li się na w yprą trę 
złodziejską do n s z k a n ia  p. Barana p rzy  ul. "l.enar-

jtow icza  14, i udało się im sirraść tam ubranie, obu- 
V jC itd. wartośid 80bd mk. Udału się-skraść, ało nie
, u dało się utrzym ać. U k ry li łup w  fiew nej kaw iarn i, 
gd zie  skradzione rzec zy  p o lic ja  odn a lazła  oddała wła- 
6c ivje low i, a b rre iszków  odprowadzono aresztu
„p od  te łegra lea i‘ ‘.

i K O M U N IK A T Y  i ZA W IA D O M IE N IA .
Y/IF r  IN W A L TD Ó W . W  niedzielę, 13 czerw ca br. o 

godz. 10 przed  poł. odbędzie się t. K rak ow ie  w  ko- 
szar-acłi B a . .. G łow ack iego  p rzy  ul. Zw ierzyn ieck ie j 24 
w iec in w a lidów  w ojennych  oraz w dów  i s ierót po po
leg łych . Om awiane będą sprawy podw yższen ia  zasił 
k ow  inwalidzkich  oraz wstrzym anych zasiłków  wdo 
w ir ri.

In w a lid z i wskutek sw ego  k a lectw a  nic są w  stanie 
d o iów n ać  ludziom  fizyczn ie  zdrowyon, pob ierają szczu
płe pensję, nie sto jące w  żadnym  stosunku do d zis ie j
szej d ro żyzn y  tak, że n a jw yższa  m iesięczna pensja np. 
o e itm n ia fo g j lub zupełnie bt/ kończyn  inw alidy w y- 
n< si m iesięcznic 80 n arek. W dow om  rów n ież aibo 
w strzyrn ino  zasiiki, lub te ż  w  najlepszym  wypadku 
w yp łaca  ćą po 180 K  dziennie. Uchwalona zaś w  
marcu 0 0 0  proc. prdwy-żka nenaii inw a lidzk ie j dotrch  
czat n ie zosta ła zicauzo.Yaną, o w dow ach  zaś i  sic- 
retach już zu pffn ie  zapomniano.

U l W A K A C Y J N Y  k u r s  u n i w e r s y t e c k i  w  
7 A K C P A N E M . urządzony staraniem Zw iązku  poi, na.u- 
c zre ieU tw a  c/kó! powszechnych, subwencjonow any 
przez minii terstw o c i w .  pub)., odbędzie się w  . zarie 
fd  2 0  lipen 6 o  28 s itrpn ia  ’ łącznic. Uczestn ikam i kursu 
m ogą być nauczycie le  (k i) kw alifikow an i. Zgłoszen ia 
# raz 7. zadfitk ieiii w  kw ocie  2'>fl m a-rl; na ortłate u- 
m ie? ;czenia i na adniin isirację p i/y  jam ie sek u ta r ja t 
W . K  U. Adresow ać ntileży: Zw iązek  Fol. Nauct. 
E zkó) P rw Fzei hnycb, K raków , R ynek  29. W szelk ich  
wyjaśnień udziel; sekretarjat W . K . U. (p, Rom an 
tn w a ) w  K rak ow ie . R ynek  29, I I  p. w  godz. 6 — 7 . do 
15 lipca, a od 16 iipca w Zalcopnicru. gd/ie po in fo r
m acje zgłaszać się n a leży  do p. R . So wy  >ub M. W ó j
tow a  w  godz. p izedpołu cn iow ycb  ( 10— 1 2 ) w  bursie 
szkoły pr teiny siu d rzew nego (ul. K r  u ićwki).

W yk łady  będą ptowads.ić pp.: dr YVł.adysJaw Kein- 
rrch, J r  lifarja fi O d rzyw cltk i, -dr Stanisław K o t  (ITi- 
storja  wychc-wanu w  Fcłsoe na tle  rozw oju  pedagog i
ki pow s3 3 ckr.ej, 8 gedz.), dr Henryk R ow id  N  'w eż- 
r ie js ze  prądy pedagogiczne er b y  obecnej, 8  gu dzĄ  
H elena  O rsra-ILd liń ska , dr W ładys ław  Sem kow icz 
(R zu t okr na dzie je  ustroju P o lsk i n iepodległej), dr 
S ta jusław  Kutrzeba, dr A . P ere tia tk ow icz (Państw o 
współczesne i k on sty tu c ja  poiska, 5 godz.), Au tom

mieszać. Od tego  czasu Zw iązek  kandyd. adw. sam 
11 nn o w ał płace, a ir tt resowar-e strony stosow ały się 
do każdorazow ych  żądań. D opiero wobec ostatniej 
akcji, dom aga jącej się J0 0  procent podw yżk i, za jęło  
k ifcu  adw okatów  i porne stanow id :o. W obec zdecydo
wanej postawy ćw iązkn  kar.d. adw .,’ w ydz ia ł Izb y  
adw. postanow ił za łatw ić sprawę w porozum ieniu ze 
Zw iązk iem  kand. adw. N a  z.ebraniu delegatów  obu 
s lrn i w  diiiu 6  bm. d* salo do porozum ienia. U ch w a lo 
no jak o  minimum płac k w otę  m iesięczna 1890 mk. dla 
n ieru tynow iinych  k ,.id . adw., 2 0 0 0  mk. dla- nPynow a- 
nych, a 2400 mk d la  Rand. z< substytucją. Fonn<!to 
ustanowi ano stałą kom isję, zfożi.ną z przed itaw icieli 
adw okatów  i Kand. adw,, k tó ra  m a rozs trzygać  w sze l
k ie  spory na tle  płac, frzy o zem  uchwala kom isji ma 
dla obu stron m cc o tcw ią zu ją cą

W sku tek  doniesienia p rzem yskiego urzędu poczto  
w ego , aresztow ała  pclic ja  irry ck a  Pceiucha, posłańca 
p ocztow ego  w  Ł ą ce  pcw . Sambor, k tó ry  podejm ując ż 
unit utan.su poc/.trwego pociągu E’rzem yśl —S try j listy, 
o tw iera ł przesy łk i am eiykańskie i p rzyw ła szczy ł sobie 
delary. Pom ysłow ego  am atora ąresztow ano i  odsta
w ion o  do sodu w  Samborze.

A N G L IC Y  N A B Y  W A u Ą  D O B R A  W  M IŃ S 7G Z YŻN IE  
W ed łu g  p ryw atnych  w iadom cśei, otrzym aisych w  Miń
sku, jeden  z na jw iększych  m a ja tków  "okręgu m ińskie
go, na leżący  do b. w . ks. P io tra  i  M ikołaja "M ikołaje- 
w  czów, pod nazwą S tary  B orysów , zaw iera jący  do 
50.000 dziesięcin lasu i  gruntów  nabyło  angielsk ie 
T c  w . akcyjue p rzy  udziałe zr-snych rosyjsk ich  połu
dn iow ych  p rzem ysłow ców  leśnych, Szm rtów. Irans 
akcji p ow yższe j dokoranc jeszcze  w  K rym ie , przed 
w yjazdem  b. w . ks. ao  W łoch , bumy sprzedażnej je
szcze n ie ustalono

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K O N G R E S  W  S P R A W IE  
P R A W  W Y B O R C Z Y C H  K O B IE T  ukończył v -z :.raj 
obrady w  Genewie. Jako m iejsce kongresu w  roku 
1022 w ybran y  zosta ł P a ryż , o ile  F rkncja  nie zapro
w adzi poprztdui<> p raw a wyborczego dla. kobiet, pon ie
w aż urządzanie k e rg resó w  za n ie rzo i.e  jes t ty lk o  w  
ty cli państwach, v k tórych  niem a jeszcze  zaprow a
d z i nego prawa w yborczego  dla kobiet.

P O P IS Y  L O T N IK Ó W . :ancuski lo tn ik  R ouget, k tó  
r y  postanow ił w ykon ać  lo t  aeroplanem  przez Europę, 
j rzy lec ia ł -lo Berlina i  w y ląd ow a ł na polu aw iacyj- 
nom. P o  k rótk im  poste ju  o iie c ia ł  w  kierunku Y»ur-
SZ'll TV.

Z  AJgieru donoszą, że francuscy lo tn icy  Sadi le Coin- 
tre i Coli. k tó rzy  m ie li za  zadanie, urządzić pocztę 
i ‘"w ic t iz n i  m iędzy  Tuidscm  a A lg ierem , wylądował 
szczę.siiwię w mi. jscu przezi a c z e r ;a. P róba  zaą<rowa- 
ciztn ia pow ietrznej poczty  udała się nadzw ycza jn ie.

f

L eh a ra , w y ra ż a ją c y c h  tę s k n o ty  cdui m ie jsk ich  mu- 
zy k o n tó w , rewsn ly k u ją iy c h  ptiętoną sw ą  k r r ja n k ę  

A d e lę  z rą.k barona Solingen,. Z b y te c zn ą  je s t rzec zą  

str, s zc za ć  tu a k c ję  op e re tk i, k tó ra  b an a ln ość  te k 

stu d o p ro w a d za  do  d z ie s ią te j p o tęg i.
W y k o n a n ie  o p e re tk i, w y s ta w io n e j p od  re ży s e r  ją  

d\r. P ila rs k ie g o , b y ło  b a id zo  s ta ran n e  zaa-ewno w  
p a rtja ch  s o lo w ych , jak  i  w  c a ły m  zespo le . G d y b y  

n ie h um or p. L a ta jn c ro , k tó ry  b y ł  aycyśn u eszn ym  

P io tru s iem  i trz.ym ał s ty lo w o  ca łość  w s w y c h  r ę 
kach , m ożn a b y  m ó w ić  o n icp tiw cd z fn ru  „M u zy k a n 

tó w * ,  p. L a ta jn e r  a to li ra tu je  r z e i z  d ob rą  g rą  i en- 
sem b low ą  ru tyn ą , a  za jm u je  i ro zśm iesza  a k tu a l

ni m i luiplr-taimi w  te fii m ie jscu , gd / ie  ju ż  m u zyk a  

i a k c ja  w y p o w ie d z ia ły ' s ię c a łk o w ic ie , a  ro zp o czą ć  
się m ia ło  p an o w an ie  n udy. L iz a  p. C z e rn e k ó w n y  

t y ła b y  ro lą  d osk on a łą , gdy b y  ta  u lu b ion a  a r ty s tk a  
ska łę  g r y  p od n io s ła  c o k o lw ie k  w y ż e j  w  k iorun ku  
e s te ty c zn y m  z p om in ięc iem  b an a ln ego , d o ra źn y  

śm iech  w y w o łu ją c e g o  rziucajnin n ogam i. P .  K ra -  
j (  w tk a  ro / w ija  w  p a rt ji A d e l i  du żo  s zc ze 

ro śc i i  w M zięku , a  p. R on in  iuu łarrr i s ili s ię  na w y 

d o b y c ie  żw w ta e g o  pulsu w  ro li tu z in k o w e g o  b a ro 
na. W  p om n ie js zy ch  ro la ch  d ob rze  w y w ią z u ją  się

z za d a n ia  pp.: J ó z e fo w ic z ,  S zc zęśn ia k , U jh e ly
F o lta ń sk i

B a tu tę  d z ie r ż y ’  sp raw n ie  p. G órzw ń sk i w  chw a- 

Ie lr iC m  u s iłow an iu  w y su n ię c ia  na p lan  p ie rw szy  

c zęśc i ork i* s tro jn e j, co  mu się po częśc i udało. —  
C h a ra k te ry s ty c zn e  i  s ty lo w e  ta ń ce  N a d ie żd in y  

i  N d le g o  p rzy c zy m iły  s ię  w ie lo  do  ożyyv ion ia  a k c ji  

i p o iw n ożon ia  o k la sk ó w  w  k ilk u  epizodam ? zu pe łn ie  
za s łu żon ych . w p .

Strajk w Warszawie.
Warszawa, 13 cze.rulca (PAT ). AYhzoraj" po 

priu!iln;ai odbyWały się w dalszym ciąpm nara
dy w ministerstwie p'aicy. Wediug pgojcktu 
raąddwego Rajrjiśgzj’ zarobek doradogo n tswy- "

bs :lą przyjmowane i przestają być prawnym środ
kiem płatniczym.

P R O P A G A N D A  P O Ż Y C Z K I  O D R O D Z E N IA  W E  
L W O W IE .  Ze L w o w a  te le fo n u ją  nam : K o m ite t  o b y 

w a t e l k i  V I  d z ie ln ic y  L w o w a  p os ta n ow ił p r zy s tą 
pić d o  zb ie ran ia  d ek la-racy j na. p o lsk ą  p o ż y c zk ę  

o d rod zen ia  N a joow n ż in ie js i o b y w a te le  w zaę li n a  s ie 
bie o b o w ią ze k  zi .eran i i  doklarracyj od  d om u  do  

dom u.
Z  L O T F R J I  P A Ń S T W O W E J .  W y d z ia ł  p ra s o w y  

m uister.-tiw  i  ska rbu  p>odaje, że  c ię g m a n k  d rugie ; 

k la ty  p ie rw sze j p i ls k ie j  Io tc r ji  p a ń s tw o w e j odb ę  

d z ie  s ię  p u b lic zn ie  w e  w to re k , 15 i  i  10* b . m . w

'W arszaw ie
S P R A W Y  N A F T O W E .  T e ł.  z P a ry ż a -  K o m is ja  

pai la m e o ta m a  spiraw za g ra n i '-zjiych o m a w ia ła  sp*m- 

w ę  M osu lu  i  Z a g łę b ia  na fi o w e g o  w  M ezop o ta m ji. 

U m o w a  frninousk-o-angiolefca p rzy zn a je  F ra n c j’  za  
cpu śz ize rtic  M osu lu  25 p rocen t p ro d u k c ji n a fto w e j 

t i g o  c k rę gu  i za p e w n ia  w za jem n ość  p raw  a n g ie l

sk ich  i  fra c eu sk icb  w e  w s zy s tk ic h  k ra ja ch , p rodu 

k u ją cy ch  n a ftę , a  m ia n o w ic ie : RutrunjL, A z j i  M n ie j
sze j, daw.ne.rn ra ite tw ie  ro sy jsk fem , G a li sji, o ra z  

k c le n ia c h  fran cu sk ich  i  an triobk ich .
A M E R Y K A  Ż Y C Z Y  S O L IE  S P  A D K U  D O L A R A .  

T e l.  7, L y o n u : Pow .sdeor że  spadek  d e w iz  zaernuni- 
e zn yc ti mie u w id o c z t .ił s ię w  A n  e ry c e , b y ło  to , że  

w  obecn e j ch w ili d o k o n y w u j«  s ię  nia nushunek am e
ryk a ń sk i sp rzed a ż  d o la ró w . Uprływa rok  od  ozusu, 

k ie d y  h a n d lo w cy  a m ery k a ń scy  zw ró c il i  u w a gę  
sw o ich  .w spółziom ków ' na to , żo  b a r  I z o  wygÓTOwa- 

n v  kur? dolana m oże  s p o w o d o w a ć  iz o la c ję  ek o n o 
m iczn ą  A m e ry k i.  P od n ies ien ie  ek on om ie  z,ne E u ro 

p y  ir*rat jed n ym  z  w a ru n k ó w  p om yś ln ośc i .Am eryk i. 

A m e ry k a  ż y c z y  sob-e spadku  d o la r y  a b y  p rze z  to  
j f j  o H r z y m i p rzem ys ł, je j  sk tad v  z m a terjak im i 

p i9rw Ł 7 L 7 p o tec eb y  m o g ły  m ieć  z b y t  n o rm a jiiy  w  

Europńe.
0  Z B O Ż E  A R G E N T Y Ń S K IE .  T o l.  z P a *rv ia : P o  

slow io  A n g l j i ,  F ra n c ji i W ło c h  z ło ż y l i  w iz y t ę  m L r -  
i spnaw zagran i rzn ych  rzooz-JTKrspolitej a tgen -. . strowi ........™, — -

T c w a ir tk o w a n ie g o  r o b o t n ik a  iw y n o ą ić  bjjfdbae 1 3 7 f -ń s k ie j  i "o fcam unJkow ali mu ży -Ł o n io  p o w z ię a a  
mao.-hk 40  fcca|gów  d za e n n ie , c tzy ii 3 .5 7 0  m a r e k  k"T (,kc-,w  7A p W m en ła  eksportu  zb o ża , co  do

m ie  D e le g a c i  o ś w ia d c z y l i ,  ż e  m u szą . siQ .k t ( ' r Ł g 0  km abrakty się uk-->a.’ 7. v ł?  A r g e n ty ń s k i m i-
ponoz-uonieć <z o g ó łe m  irebo to fk -ó iw , fc fó -y ta łi ż y -  o b ie ia ł  p o c zy n ić  o d p o w ied n io  k r o k i d la  obu
CEienia s t a n o w i ł y  3 6  © ro c . d o d a tk n  i  d-ungię 35  ;,t r  >n (;,-1,KKr7>e,_
ponoć, ■zaliidi-ki na ęiziecwiee. Co się tydzy areazto- 
wanweh rahotnuBwiw, to wLwtee cmrówno sądo
we jak  i adiminitetracyjme oiśw.iadcayły, że zo
staną oni wypuszczeni na woiaość.

W r-szawa, 12 lozesyjca (P A T ). » Gaza ta War-

S łJ J W IA N S K A  IZ B A  D L A  H A N D L U  I T R Z E M Y - 
S ł.U  T e l. z W ied n ia : W ła d ze  a.ustrjaękie M tw ic id aĄ y  
statut sfi-\iań.skiej izb y  d la handlu 1 przemysłu. Ge- 
Ięiu le j izby  jest naw iązanie i w sp leian ie stosunków 
har d low ych  m iędzy paó?twrajnr! olow ia-isk irm i a re-

N o w a  ergan izacj i sklaóa się

aie i tu i itam stan nzecży ipoLepsfcy eię. Jutro 
mają 'być ipuasccorie auto wozy.

Reżne ^fc^mcśtl po!ftfaa»
Z  W a s zy n g to n u  d on oszą , iż  p o w ie rn ik  W ilson a , 

p u łk o w n ik  H uuse, za żą iła ł p aszp ortu  do  E u ro p y  
d la  za ła tw ien ia  spraiw psryw o tu ych . »N o w  Y 'o rk  H e 

ra ld *  tw ie rd z i,  że  House odwiedzi Polskę i Czecho
słowację.

A r ty k u ł  L a z a ra  Y e i l le r a  w  » F ig a r o * ,  w y k r z u jy  

nogo, że  winę ro zb ic ia  Austrji ponosi Wilson, V e il-  

I f r w sk a zu je  na t i ,  że  Wił-s-rn p op ie ra ł p o łu d n io 
w y ch  S ło w ia n  i O .  och os  łow isk ów , po-n kw az u ie lu  

c z ło n k ó w  ty ch  nairodów  b y ło  wyborcami w  S tanach  
Z .iudnoczónych .

Z  Chicagm  d on oszą , ż e  n a ro d o w y  konwent repu
b lik i potępił politykę Wilsona, ja k o  sp rzeczn ą  z d o 
k try n ą  Jłoin-roe.go.

N u n iio c k a  p rasa  pxvła jo  za >M onning P a s t*  wia
domość m o sk iew sk ą , w e o łu g  k tó ro j v/vhór szczu
płej ilości komunistów do parlamentu niemieckie
go zrobił wielkie wrażenie w* M osk w ie . Zażądano 
((1  w o ła n ia  b o m o w i.c k io g o  p r ze d s ta w ic ie la  w  B e r l i
n ie . k .tóry w y d o ł  50 irn iłjonów  rubli na bolszev/ icką  
p ro p a ga n d ę  w  N iem czech .

Z R zy m u  d on oszą : W -x ll .3 w ia d o u jś / i  d z ie n n i

k ó w , Izba robotnicza postanowiła straik zakończyć. 
S tra jk  k o le jo w y  tr w a  w d a ls zy m  c iągu . K o łe jo  k u r
su ją  pod o c lo n ą  w o js k a .

„S Z C Z U T E K " w  ostatnim  numerze przynosi szereg 
(loi-knna.iych u tw orów  ssty iy  cznych. aktualnych d ow c i
pów . anegdot, a fo ryzm ów  itd. L 'oskonałe tu są s a ty 
ryczne w iersze  Burego Jana W iesz, czemu trw a dro
ży zn a " i „P a  ii, stróż, ogród ek ", zabawna jest b islo  
rja „Ząb  pani rejentowre j", charakterystyczna praso
w a hum oreska ..K a tastio fa  k o le jow a  w  P sie j W ó lc e " ,  
pełne iron ji są „N o w e  k s ią żk i', k tó re  w ysz ły  nakła
dem fan tazji „d ze zu tk a " itd.

R E P E R T U A R  
H 1E J5 K IPG 0  T E A T R U  IM  JU f S L O T "A G K fg O «

N iedzie la , 13 bm. popoł.: „P an i Chorążyna" K iz y w o -  
szcwsldego, w ie iz o ic m  I  o lew an ie na m ężczyznę".

R E P E R T U A R
MIEJSKIEGO rC M A U  POWSZFCFNEGO. 

Niedziela , 13 I m :  „A z ja  T u h a jb oyow irz ".
REPBHTUAR ^AGATEM "

N iedzie la , l l  bm. pepoł.: „Z a k o ch a n i', w ieczorem  
„Z iu ta  m o ja  żona".

R E P E R T U A R  T E A T R U  „N O W O Ś C I" 
N iedzie la , 15 om. pepoh: „E yb J la ", w ieczorem  „Tam , 

ga z ie  skowronek śp iew a".

-MUZYK/ NCI W IEJSCY*.
Operetka w trzecił aktach L. Jacobsona $ 
i R. Bn lanzkyego. Muzyka O. Straussa.

Poznaliśmy we środę jeszcze jednę typowo wie-

Ę > %

i „A w m r m - m  a  _

K U R S A  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J  
z dnia 13 czerwca 1926.

Waluta markotra

A k c y e  T ow . band!, i przera.
Po lsk i Bank P rzem ys łow y  ;
Bank Iłtp o feezn y
Bank F a łr p ( lek i
Ziem ski Bank K  rrd y tow y
Pow szech n y F-ank K red y to w y  S. A .
Fcłs l-ie  T o m , handlowe
Han dl. Spółka akc. „ Im p ex “
Zk-lrmewbki
„G ó rk a " fab ryk a  cementu
Gal. ak t. 7ak łady górn. S iersza
„T e p e g e "  T o w . (lla przedaięb. góm .
I icktrow nia w  S ierszy

Transakcja  
W a lu ty  i- dew izy :

M aik i n iem ieckie po 100 
Starki nimiiikto po 1 0 0 0

Transakcja
Kuble carskie po 50C rb. 
liuh le  carskie po 1 0 0  fb .
Ruble d im sK ie

D olary

D o lary  kanadyjsk ie  
L e i rumuńskie 
P raga

Transakcja

T ran sakcja

W  Faleń
Transakcja

ofiar żąd.

430‘— 460‘—
536‘— 5R0-—
530*— 560‘-  -
380*— 410 '-
200'- (

445 — 485‘ —
270;— 800*—

1375*— 1475* -
1400'- IdOO1-
1350‘- 1490‘—
3100*-

i
32'H)‘—
__ i__

940 —

42C5— 450*—
455*— 417 —
465*— 406*—
350*— £65‘—
230'— £50‘ —
00‘— 70'—

160‘—
o j

175‘—
169*—

130‘— 1 15*
3'ii)‘—  

<
385 —

f

395*—  
__<__ l

1I 1 W i
i

 
i 

i

s ekcji polsk i?j je s t „K itr je r  W iedeńsk i", K onstytuu ją
ce walne ..grom adzenie odbędzie się w  po łow ie  czerw  
ca

1  K R U K O W S K IE G O  T A R G U  N A  B Y D Ł O . Na ta rg  
od 5 do 11 bm. spędzone buhaji 60. w ołów  >4. k rów  
126. ja łów ek  130. id ą t  1838. n ierogacizny 544. razem 
2232 zw ierząt. P ła c i no za  jid e n  cetnai- m etryczny ży- 
i e ; w n °r  buhaje od 3500 do 4"00 K ;  w o iv  od 4600 do 
S W  k T  k r tw y  od  S f.jo do 5100 K ;  ja łow n ik  od 3600

TJ* * • _ r t ,c ,t „ j  Af.t\ L' . TGAwoironinur.

NAB O ŻEŃ STW O  ŻAŁO BNE 

za spokój duszy ś. p.

SUM i MtiffllA ©saro
zasłużonej działaczki na południowych 

kreuach Polski
o d b ę d z ie  się w  pierwszą rocznicę śmierci 
w dniu 14 b. m. o godzinie 8Vą w kościele 
Kapucynów' w  Krakow ie, w kościołach nar 
w Piwnicznej, w  W irginia Minn. i Ohio w' 
Am eryce, zaś w  dniu 17 b. m. w Ciężkowi
cach, jako w  miejscu wiecznego spo

czynku.

Z  W  A RZESZKIEW ICZO W

FricWî tisiB
wdowa po profesorze

przeżywszy lat 64, po dtugiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. £ ikrajne.nt-ami, 
zasnęła w  Panu dnia 12 czerwca 1920 r.

NAB O ŻEŃ STW O  ŻAŁO BNE
przy zwłokach odprawiło nem zostanie w po- 
rofcdziałek, dnia 14 b. m., o godzinie 10 ra
no z kaplicy cmentarnej, poczerń nastąpi 

eksporaaeja wprost do grobu.
Na te smutne obrzędy stroskane dzieci 
i wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych.

Zak ła i pogrzebowy C onco^ i?  < J. W olnego.

L

ao 4800 K ;  crclęte od 3200 do 4400 K ;  n ierogaciznę 
od ?2oO do 9255 K ,  b ite j wr.gi n ierogaciznę od 7590 
do 10.000 K .  Ze spęd icn ych  r.a ta rg  zw ierzą t sorzo- 
dam : na konsunre.ję mi' jsenwą 2128 sztuk: na kon- 
s>imeję innych, gm in Kri<jr- 11)4 sztuk. 55 porówuaiiiu  
ze spędami w pmV/Jym t } « o d n iu  spędzono mniej o 
5] sztuk b yd ła  142 cielą t 2 bawm y, zaś o 100 sw «j 
w ięcej, c zy li razem  o 95 sd u k  mniej.

wdowa po p rezyd en c i m. Lwowa

]>rzeżywszy lat 74, opatrzona św. Sakra
mentami, ziiiaria Av Krakow ie dnia 11-go 

cnerw'ca 1820 roku.

Pogrzeb z kaplicy cmentarnej odbędzie się 
w niedzielę, dnia 13 czerwca b. r., o godzi

nie 5 pc> południu.

NAB O ŻE Ń STW O  ŻAŁO BNE
odpiawionem zostanie w  kościele 0 0 . K ar
melitów na Piasku w  poniedziałek, dnia 

14 czerw ca b. r., o godzinie 9 rano.

|gstnalpei»o
Idliiłi Itapiiala

„ jp w i-  „ js ia m y  redaktor:

M IC H AŁ K O iłO ^ N S IO . 
W yd a w c * :

RUD O LF OSMAN.

N a d e s ła n e .
(A rtykuły w tym  driale ale pochodzą od redskeył)*

to

lfa?ra©Bl C iiiz f lf lls is  ił]
p iłk i M fc t & ii a

Dr BROS. PELTYS 
wlilz „SŁOWACKI"

■ Wpisy
na rok szkolny 1929'21

W  K R A K O W IE , U L IC A  E IE T L O W S K A  L  68 
aa kursa roczne 1 4 miesięczne od 26 do 36-gc > 
czerwca; dla N IE ZAM O ŻN YC H  ud,iel. się na-  ̂

uki B E Z P Ł A T N IE . .
4544 3

KitHsifroIgro )

tirzyjrr.ie zaraz k iroteatr >SZTU IŚA«, Kraków , 
ulica św. Jana L. 6. Zgioszania do kancelarii 
w godzinach popołudniowycŁ od 5— 8 wieczo-  ̂

rem.

W Krvniov
Dom potL Trąbką

ordynuje

i i i J L U f t i i l
b. asyst, chorób koh, V 
U niw. Iwo rski !go. *

C H Ł O P C A
do lekkich noshig PO TR ZE B A  ZA R A Z . Zyto- t 
szenia w  AdmiuiaŁrwcji »N ow e j lle fo rm y*, ulica * 

św. Anny L . 3.___________________ k

9 okien frontu, 50 kroków od plant, solidnie zbn-^ 
dawaas, ciystu otrzytrana, z eg iód ilea , w centrem 
miasta, z a m i e n i ę  na kamienicę ze stajniami l ab.  
na kamienicę oez stajni w rynku albo t głownjwh , 
ulicach. Biuro snedrerine Jan Ropski, Szewska 5, 

4497 1 3

Tran sakcja

G IE Ł D A  \V ń R S ZA5V SK A  z dni 12 cze rw r? : Kuble 
carfckie setk i 249, p ięć te tiii 263, 206‘50, 265, fran 
ki francuskie 11, l&Kó, f.m ty  szterlm gi 715, d o la ry  
S tanów  Z jednoezor.ycb  J72„ 199‘eO, 171*50. m arki nie
m ieckie setk i 466, czoki na P a ryż  14, 1S‘55, r.a S zw a j
carię  34*50, 83*73, 31, na Lon dyn  713, 710 7J5 „ a  
N o w y  Y o rk  173, 175, na Berlin  474 50, 472, na 5Yie- 
deń 3*53, 6 %  obi. in: 51 arszaw j 1915 16 w artość ku
ponu 2.55 o, żądano 220, picf/ukiwanc 210. 6 %  obi. 
m iasta 55Tars/awv j ‘17 jro 19€ mk. wartość kupionu 
2.68.3, transakcje  09*50, 99 6 2 K , żądane 101, poszu lii- 
wano 98, ć > %  obi banku ziem skiego w artość kuponu 
0,912, transakcje — , i  ądan > 103, poszukiw ano 99, l i
sty zastawne 4)'? %  zmmr-kie wartość kuponu 4.24.6, 
transakcje 205--20*5 25, żą aa ro  209, poszukiwano 802, 

miasta, W a rs za w y  w a rU ść  kupor.u 1,97. transakcje

odbędzie się dnia 21 czerwca o godzinie 5 po 
whulniu w  loitaJu K oła  Mieszczańskiego p>rzy 
ulicy Jagiellońskiej L. 9, II. piętro, z następują

cym porządkiem obrad:
1) Sprawozdacie D yrekcji i P ad y  nadzorczej.
2) Zm iana statutu.
3) W ybór novvych członków do Rady nadzor

czej.
4) W nioski i  interpelacje.

Za łiadę muL-Oiczą:
Sekr^taj-z: Prezes:

Kazunierz Ogorzały. W ito ld  Sobolewski.
%a D yrekcję:

W ładysław  Faiek,

rO %  -  ----- .  .
229— 232. ż.id m o  295, poszukiw ano 226 m iasta
W a rs za w y  wartość kuponu 1,77.3,'tramsakcje 193— 185. % „

K U R S A  o Z W A J C A liG K lE  z 12 czerw ca: Berlin  1= używany z dea»obnt! w łoskiego narfel MioheMn

Pateumatyfel

Krochm al „R em y" francuski, praw dziw y ryżow y, 

Marmoladę, Czekoladę, K aw ę, H eiba tę , P ieprz, 

I iab itr , Ś liw ki, O n ech y, Pas^ę do obaw ia ,JFa it- 

aę do b ielizny najlepszej jakości itp. artykuły 

na składzie poieca ty lko hm Łownie

B8S8K&B8 TflSSfJJftefl
Sp-iłt# tarejettr. % ogr. odp. |

w Krakowie. Zwierzyniecka 6 (Hotel Yiictorja).

fcśtes (DsSoieciskzs i saMtorpn:
K R A K Ó W

UL. SZUJSKIEGO L . 11. 

Wodolecznictwo, kąpiele kwasówęglowe, 
elektryczne. — — P&Kflje dla chorych.

K rą p fe lS B iy
SLA KCZANO-SOf ,A N K O W Y  

4408 3 W  POEFGÓR2U
Z D N IEM  15 C ZE R W C A  O T W A R T Y .

w a z  samodzretai' prace u< zestników . 55:p isy na 5V. K . 
U. v. Z Jtopanem  trvcać I*ę«U do 30 czerwca. L iczba 
uczestn ików  o g ia iic zo n a . K u rsy te nie dają żadnych 
upi-Rm ioć

W P IS Y  P D  W Y > S Z F J  P A Ń S T W O W E .! S Z K O Ł Y  
P R Z E M Y S Ł U  A R T Y S T Y C Z N E G O
przem ysinw ej) uttoędą się od dnia ‘i  
t S  czerwca 1920 o goazin ic  1 0  do 
kału te j szkoły  pnrj* ul. W o lsk ie j

broi to, skonstruowana naiwnie, przepojono tujzin- 
kowym sentymentaliameiii, obok tego nadmiar 
e\v olucyj tanecznych I muazfcry baletowej, zaśmieć x-
jącoj akcję operetki. Istotną wartość operetki mu j >vłi go krolcsF.ca Galicji i Lodomerji wraz z oku-

D G STAR C ZA  N A T Y C H M IA S T  Smółka >Autot 4450 2

w Krakow ie, ulica Grodzka L. 43, I. piętro

U 3 W ),  Hediekn 3ÓT5 (30*75), Praga 12M0 (12*25),, i p ^ j j  w  dobrym  stsuiie OD 2.098 M A R E K  
Budapeszt 3*10 (3*10), Warszawa 3 (3 10), Wiedeń 3*95 
■ 3*90).

RO ZPO RZĄD ZENIE  O W Y M IA N IE  R E S Z TY  
:- KORON. Teł. z Warszawy': W  »Dzienmiku rozjooTzą- 

dz.eń* i »M<Nrńtor/e Polskim* ogłoszono ro/porzą- 
dz/iikie jninistra sirtrbu o wymianie b3fliknotów ko- 
roni wvch 50, 20,10, 2 i 1 koronowych na obeza/ze

Isies rAm’ pnUWcSi
H E N R Y K  FR IS T

K R A K Ó W , U LIC A  FLOR JAŃ SK A  37

m lędzv godziną 10— 12 przed połndmosi 1 od : S*tala w ^^aw a  obrazów
t - 5  » •  Nr 242. .  afe ych artystów

izsrfSTETS w ii  i? l  f t i  i i z t i  Z w E i l  I P A R C E LA C JE  i W S Z Y S T K IEP A R C F L A C J E  i W S Z Y S T K IE  IN N E  PO* 
M IA R Y  jsraeprowi dza szybko inżynier SZEI-

±2 UTLądzeń dla tartasów, cegieiń’

toizolń i mi&niK. S  rHsE-«L: łekomobil ożywaćjch» 

po bem p d o w S ^  w gttiaowycfc.

*^ps'-T?łr '

powrócił i prowadzi kancelarie oscbJżcis 
W  K R A K O W IE , U L IC A  D ŁU G A L. 55, IM N G F R , rzadowo upoważniony gfcom eL- w 

II. PfF .TRO , T E L . 12§S. B r z e s k  u.^_______________________________ 4285

B S c i s c i :  olei do maszyn, traasausyj, pasiw i a

? 3zczęiB>-tó wazaikSejo rołzaju, przyrrądó?' elswrry-Knkii,
SzGF̂ ca 21 t " '  A ozaysh  t c .
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gili mm
w Glogcwie z ogTodenn ow. cowe- 
jar*jnow_yni, za marek 1(J5.GOC 
łprzeda *1 oro F. Toruński, K ia - 
fciw, nl. Podwale 3. 4519 1 3

M a sa iy stk i
wykwalifikowanej z poleceniami 
doktirj, poszukuje lię na wieś. ca 
pizfcią? miesiąca. Zi.loSi.eni ' <1 
niedzieli włącznie Grand bote' 3 
nastfrpnio Slupcza p Sandomierz, 
Murja Karska. 45.2

t
'** iS. I

s *  ja

.Ba
P o le c a m y

Garnitur pluszowy
f  bardzo douryni stanie, duże 
lastro z konsolą m. ricniową, 2 wiel
kie fignry, karniszc, ze^ar — tio 
tprzedan a. Wiadomość: nl Szlak 
1. 53. 1 piętro, od gudi. 3 6 pc
południa. 45 3 1 2

ijti Siusiu
kr,ło Kalwar i, pow. Wadowicki, 
na sprzedaż. 4626 1 2

Z a i^ Ie n lę
nowe koszule za spirytus do pa o- 
nia. Romański, Kraków • Dębn:ki, 
nl. ilai-.iiński ego 17 4533

Da s p r z ^ a n i a
meble ^enUre), kr. i tox i konso a 
z lustrem. Groble 12, 1 p., drzwi 
kolo scuodów 4531

Wśzek dziecięcy
w dobr m nt .nie na gutnacb do 
sprzedauia. Karmelicka 64 i p 

4538 1 2

|| Dnia 90 czerwca 1920 r. odbędzie si<j pierwsze w Polsce *tw i? (Q  f e  k o r s o  |  
@  s s a o i i - s ^ b w e  w  *Ł r a k «w ie  na dochód Polskiego „B iałego K rzyża". <§

|  Zffłr ,-zenia przyjmuje sit i nd.-iela informacyj n firm: A ^ t s s ia r i  ul. S ła w -  || 
©  k s i f i k a  32, B s u ,  u i. P cu w & lo  i  E sh ap e , tu. F i % s L a  4. 4525 1 1  o

'^assH ssr^crsŁsrEsn

Inoioe f orliy ̂  mutery;
( a a r l i i  D e v is )

do i3 a :m o j§ t* te & < a  farbowania w  paczkach. —  Napis we wszystkich jązykach

Również D e v is  „ P E R Ł O W A  F A R B K A  u ®  P R A N I A "
F a b r y k a  g arb  do ro a te ry j „D El^SS4*, WieaiSeta, fiX., 

S c b n k  § t r a s s n i c k y § l r a s s e  7 .  4 5 1 1

p ?m Rpehlane I 
najcrzeuPiejszej jakości i

Faso lą  
Groch
■ > ł i j  ł e t a r e s a n *  
ilnj-.ii d eueiow e  
S e r k ro w i  
Miód
O lej rzepakow y  
O? ej 1 *4 *ny
Kun ich  
B ytU o  ż y w e  
Chmiel
b iu r z e  g ą s ie  1 ln a r s i  
Wo.-ki jułowR  
Ż c ią d U  c ie lą c e

żarówki elektryczna
we ^szystkicii użpanych typacu

Szczecina  
Ttmshaar 
Y= elaa

Śruby do s-yn do kolejek 
£ra’rv do lass 
Stach cynkowa 

1 Kuchenne Kolejki 
Asfalt
H ej nioZarski 
IŁalaScnJa
Titrąontena francuska 
Terpentyna sztuczna
Piły Cuzinaite)
Sałoij&k
Ultramar--;’ei farbka do biil my) 
Grafit (mą ’,zka)
Beczki ż e li  sm  
Łuk Żelazny  
Sm otow iec (Daehlaok) 
Cnrbolineuua 
Sis-ola kam ienna  
Ewss siarczan;
Poda kaustyczna

B&nss f?sn $ai&3
ctiercli6 p zce chez ane f-miile pour 
le? rac!;..ces S’adres::sr au Burcau 
„Kcoli k raków, Szczeriai-aku P, 
Sou* .,JKarl*5t9“. 4541 1 2

m  i  m m
n* loto mi-szkan'a dia jetinejhtib 
kilku osói> inteligentnych — w oko
licy S-chej. pół godziny od atacji 
kolejowei i poozty -  rzeka i iasy 
w miejscu. -  Zwiezienia pod 
„P1' iSJ itn ie  ‘ przyjmuj* Admin. 
,N'o*„j Kelormy1 4542 1 2

P a s iie E R a
* dobrej rodziny, Kidmka. mówią
ca yO polsku i g-a,ąca na forte
pianie pc 'zuknie pondy gnwer 
naitki. Zgłoszeni: pod „tca/io- 
d -ru a ' przyjmuj o Idm nUtricj* 
„Nowej Reformy' 4439 2 2

Z a k o p a n e .
Pokoje z całuddennem utrzy
maniem, bez pościeli. Ceny 
przystępne. —  „S z a r o tk i* 1
Daaielakowa. 4 uo i i

Fabryka żarówek elektrycznych „Wattf* A. T., Wiedeń  ̂ XIX.
Generalny zastępca na M ałopclskę: 427333

u f  i s n \

'i

Spneda zaraz Dom konnsowc-hauaiowy Em il Ket er, Kraków, 
ulica Sławkowska 23, Ii p., wiadomość ustna od godziny 9 — 1 przed 
pjłuduiem i cd 4—7 po południu Job l.Btowna. 1524

Y if  r if lR " F K F 2 MF8  Kraków, ui,św.Tomasza L.
2  h t  O I J I B  6 15 I  S f  I L  a  obok placu Szczepańskiego.

*9sL

IL P M M m

fS ie ls k o -S ia ls k its  T o ira rz y s tw o  Im p u rtn  £ E k s p o rtu
S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  p o ręk ą  

(O p ła c o n y  k a p ita ł  3 ,2 3 0 .0 0 0 ).

M ie js c e  z a k u p u a  d l i  o r g a n f z a c y j  konsnnaow .yefa , (a tp c ó w  
 : i  p f ' 2 t e f i a * c * l i i o r s t » v  p r z a i n y s l u w y c i a .  -------

Adres dia listów : lmpex, Sp. z ogr. por. w Biel.ku.
Adres dis depesz: ln?pex Eisisko 
Numera Te ltf. 492, 493.

Uddżiał: żywnościowy,
Oadiial: tllu oh >wia,
Oddział: tekstylny,
Cddzl.l kompensacyjny,
Oddział: gospodarstwa domowego (naczynia, sprzęty knehenno),
Odtziah tłuszczów i produktów tłuszczowych.

z^ss-oias:-'srstsn - aft 3sas*ag^«s5Kgazsm9BBaa^B^głmaBnaBe aam acse

j j i e p s z a  f a r b a  d o  m i 

k r y !  y i  r ó ż n y c h  k o io r a c h

PflLflTYM
Ł . B G R 9 S Z i i & A  

isneralny zaslępc? na Polską:
DOM HANDLOWY

Leserk iew kz I S-ka
Kr«kó«r, Rynek 11 
R c «n ó w , Rynek 31

3450 2 5

P o s z iik u fe m y  |

l i i i He
polsko-niemieckiej. Reriektujemy jedynie na p envs/o- 
rzędną siłą, z dłuższą praktyką, 'Własnoręcznie pisane 

zgłoszenie konieczne. 45 6 l  2

r> H a r f ?  a  t y 1 K r a S i ó w ,  S s o w s l c a  4 .

tąpią telefon ra wynagrc 
«y drciiicm. — Kgło sienią pod 

,,2S. H. ł f i i "  priyimuie Admini
stracja „N. Reformy1*. 4441 4 6

E lk c * 3® r a
lat 29, żonaty, Polak, z ukoń
czoną szkołą rolniczą, dobry 
teoretyk i prakłyK, poszukuje 
posady na ordynarją od 1 -go 
lipca. Zna się na prowadzeniu 
książsow-GŚci gospodarczej.—  
Zgłoszenia przyjmuje Admini
stracja „Nowej Reformy" pod 
g o s p s d a r z .  4i:-o s t

)ilS:»iąS 
z m (in w  iapitito
sznkamy do nztrpełnisnia z’.'.ięksxo- 
nych kositow maszynowych (iwocł 
f bryk. Znoszenia z podŁn:f>;n wy
sokości roiporządzaincgo kapiUr 
pod ,,Zachodnia Ma!cpQ'-fciU 
do r.iura „ltucli“, Kraków, ulw*
Szczsoańska 9. 4516 2 a

GUMY AUTOMOBILOWE
(P N E U M A T Y K I)

i  U l! i i !  we wszystkich wymiarach i S l f T  j  
h I h S I i 3 natychmiast do sprzedania

Ma soMilowa
304 Kraków-Dębniki, i Barska

F o lw a rk
koło Krakowa, lOO-moniowy, z pierwszorzędnemi budynkami: 
mieszkalnym i gospodarczemi, kompletnym nwentarzem 
żywym i martwym, w  całości obsiany, zaraz sorzeda Biuro 
kupaa i sprzedaży „O pcya**, Kraków, ul. FlorjańsKa 44

4537

Wpisy na pc5s szŁaltiy 192919^1

w  b u c S s & ite v |l E n m a ^ w l c i z a
K raków , nllca F loriańska 53, telefon 2113

na kum  roczna i 4 miesięczne od 21 fio 3Q czerwca b. r. 
Początek nauki 10 września b. r. Wpisy po ferjach wakaoyjnych 
na kurs* roerne będą przyjmowane tylso w miarę wolnych miejsc.

4.77 2 lo

w. w m. Gdańska. Otwarcie sezonu 1 er.erwea.

iURĤ US-KASINO
K^pie'nioa, ka?yno, sale gry, ruh-ta, baccarat a la Monte Carla 
W yśógi konno. — 3 razy dziennio koncert orkiestry z 40 członków 

Codziennie przedstawienia teatralne. 4159 3 •
Rąpiele morskie zimne i ciepłe i wszelkie nowoczame.
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Na zaoadziG uołiwary Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy z dnia 28 marca 1920 r. Bank Pomorsk w Toruniu przystępuje do emisji 10.000 nowych 
akcyj po 1000— marek polskich wartości nominalnej na ogólną sumę 10,000.000—  marek polskich, na warunkach następujących

1) Akcje będą wydawane na okaziciela.
2) Cena emisyjna nowych akcyj wynosi 1.260— mk za sztukę. Z kwoty tej

* przypada 1.000-— marek na kapitał akcyjny, 50-— marek na stempel.
100:— marek na fundusz rezerwowy, reszta zaś, po potrąceniu kosztów 
emisji, na rachunek specjalny rezerwowy.

3) Nowe akcje uczestniczyć będą w zyskach Banku cd 1 kwaetnia 1920 r. yga 
i od tej daty zrównana będą w prawach z akcjami poprzedniemu H

P & H O R S K I w  T O R U N IU  p r e e n s a e s a  2 0 % s u m y  n & sry c h  a k c y j m a m m * ™

4) Dotychczasowym akcionarjuszom przysługuje praw-o pierwszeństwa w na
byciu nowych akcyj do 15 lipca 1920 r.

5) W płaty na wymienioną emisję nowych akcyj uwzględnione będą w p o 
rządku chronologicznym, przyezem Zarząd zastrzega sóbie prawo 
nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.

6) Nowe akcje wydane będą akcjonariuszom za zwrotem potwierdzenia
kasowego po wygotowaniu, o ozem powiadom ią ogłoszenia.

* "etfeStefa rr-*-’--rf;-.̂ s Hjg«aj?.T > fT> !g?ZO
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polskich na POZYCZKE ODRODZENIA POLSSCi
Subskrypcje i wpłaty na akcje Banku Pom orskiego przyjm ują niżej podane banki wraz z ich oddziałami i agenturami:

Bor.: ; Saa& ony n  WftrsaawJc,
Bajas To i-rzystw  W sj»śidiislczych u  ^srssaw ia, 
;>-ia .4 Wschowa! Rz?. aśs. w W arsj awla,
WarssaiYSJił Baak Stclsssn ; w WarszawSa,
J Ł k c y ^ jr  BaaSs 2*!ą2S0v?y Łwo^ic,
G a l i c y j s k i  £ k c y | a y  I s e S s  S l y o t a c z a y  w e  L ^ o ^ i s ,  
Blensski Baak S» o iytawy w-a Lwowi®,
Baa.^ S a r a jc w y  w a  Łwowi®,
Bzsth Saliizkowy tse Łuow*?,
Oprucz tego przyjmują wpłaty na rachunek Banku Pomor

Akcyjny Baah Sw iąske^y w I r  
B a s k  S r s f e w y  -3  S r ^ k ^ w ls ,
BiL 3k T-Ł-dtugiiltM Sp. Aks. w Er&ko«f!o,
Ciaticy|ski %kryt.a5 T  sik fcJ se Ijosjb- w ^ rabem ef 
^iessski Bank B"C£lpś©wp w *lrak©-yi@,
B Kcpłestwa rr ?ozzk&&,
Baak *7IeI*op©ls2il w ?oaaat!a,
Łaas eesłralisy w Pos-aasiaj

skiego w Toruniu i w całej Polsce Oddziały

Bask Bydgoski w B/d^esscsy,
Bask la  dc wy u* Bydgossesy,
Akcyfay Bask 1 w S&s!3pA3«ssa
Baak BipSalczy w Słer *7*-Si j 
Towas*ayshiro Gsr.c^ą&s iści i Titliszek ry Sie^syisla, 
■lara SifilkwOjf) w Ho wy u  Sąasn,
Bask Lodowy •*? laowrocSawin,
Baak Posacrski w Tarasła,
S & jt .  P o m o r s ld  w  4 4 5 7 1  2

P c l k łe] Era^owsJ S a s y  .Po*s?»s?icxyeJ ■ przekazują takowe do Torunia.
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